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N 
A ULICZCE prowadzącej do 
zakładu piętrzy się kupa 

, gruzów. Dziedziniec niczym 
wielkie I śmietnisko, skład szmelcu, 
rupieciarnia. Tu stare belki stro­
powe, ówdzie kawałki metalu, sta­
re skrzynie, deski, sterty· węgla 
i koksu, hałdy żużla i zardzewia­
łych wiórów metalowych. Wszyst­
ko to „ozdobione" truwającymi pa­
pierzyskami. Poć! j ednym z budyn­
ków moknie• na deszczu dwuwrze­
cionowa szlifierka , pokryta grubą 
warstwą rudej rdzy. 

- Stoi już kilka miesięcy "- in­
formuje tow. Wardecki, sekretarz 
organizacji partyjnej - ściągnęli­
śmy ją z drugiego zakładu, z pro­
dukcji .  Podobno była tu potrzeb­
na. 

,Jestem w .,Lefanie". w jednej 
z .  większych legnickic-h fal;ryk 
przemysłu lecenowego. Sekretarka 
niechętnie kontaktuje mnie z prze­
wodniczącym raqy zakładowej. 

Po kilku minutach l'nai'n w ręku 
całą dokumentację dotyczącą pod­
jętych i zrealizowanych wniosków 
i zobowiązań �ałogi „Lef-any" 
dla uczczenia X:X--lecia PRL 

IV Zjazdu Partii. 

P 
APIER j est cierpliwy 
chciałoby się rzec - wsz-j­

, stko wytrzyma. Wytrzymał i 
to, co napisano w „Leianie". A 
napisano dość dużo, - Pracownicy 
zgłosili na zebraniach szereg wnio­
sków, któr'e w formie zob.owiazań 
spisano na papierze. Gd5-·by. ktoś 
poświęcił trochę czasu i opraco­
wał te wniosld z pewnością były- . 
by 1 one konk'retne i "artiościowe. 
Ani w organizacji partyjnej ani 
w Radzie Zakładowej i kierownic­
twie nikt o tym, ni'estety, nie pa­
mięta!. 

Pracownicy zakładu nr • ,2 zobo­
wiązali się. ,,przyczynić do syste­
ma(ycznego wy konywania planów 
produkcyjnych , miesięcznych i 
k1Yartalnych oraz d0 koń.ca bież .. 
roku nadrobić zaległości powsta.Je w 
I kwartale, z·rnniejszyć ilość braków 
w porównaniu z marcem o 30 pro­
cent. 

23 - 29 naździeralka· 1964' r: .. CERA 1 .50 :. Zł . -

Jak jest naprawdę z tym • I 
kwartał'em? 

,,Le�an,a" ; to '. z.akład wyposażqny 
w s taty park maszynowy. Częste 
aw_arje maszyn i urządzeń hamują 
systematyczne wykonywanie za­
dań produkcyjnych. W pierwszym 
kwartale zadania produkcyjne· nie 
zosta,y wykonane. Do planu bra-

ZDZISŁAW 
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li 

kowało 1.204 tys,, ZL Złożyło 'Si<} · 
na - Io  wiele przyczyn - wprow;:l­
dzeni:e •z dniem - _1 stycznia nowy.eh 
n01:rn, częste _awąri(= maszyn i UF74- . 
dzeń, hie najl'.=pszej jal,rnści blacha, 
fluktuacja pracowników. 

Te trudności znane są w , zjedno­
czeniu i chyba dlatego myśli się 
tam poważnie o modemizacj-i za-. 
kła.du kosztem 15 , mln zł. _.Z�nim 
toto nast�pi • (rok 1966167) trzeba, 

_ ,,� iągnąć" pcodul{cj·ę, _ szczególnie 
troskliwie dbać o park ry:iaszyno­
wy. Dlatego zobowiązanie załogi 
I � 

.. 
należało do trudnych miało Jstot-· 
ne znaczenie. 

. -. 

W tymte \vńlosku 'podkreślono 
ko"nieczność zmniejszenia ,; brakow 
o 30 proc., • ale · jaki 1 może. ·mieć 
wpływ· szeregowy • pracownik pr:o- . 
du.�cY,jny ' ,,Le.fany" na 1,>o,Iepsze- I 
nie 'jakości' blachy dostarczanej 

'przez hutę? Można • jedynie 'zaó-
strzyć wewnątrzoperacyjną-· kontro-

, lę :· techniC'zpą. .Ale • o tym.. ni_e 
wspomniano ani slo:wem . . . 

1 

Niezro��niiale są r'ównież wnio­
ski, k!óre. ' mówią-: ,,Zobowiązuje­
łny się trzymać stranowiska • praey 
i m.,iszyny w należytej czystości';. 

„ZobowiązuJe..inY' się przestrzegać 
socjalistyc'zną d.J.�.D.:ellrię pracy • i . 
w pełni wykorzystać osmiqgodzin­
ny . dzień pracy". • • ' • 

Czy w „Le;fanie" • je?t . ·aż tak 
źle, że te„ pruJstaw0we ob.9wi,1�ki 
kąźtJego robotnika, muszą być pod­
bnd,o}�a,,nę , uroc-z;rs_ty�i zob1>wk1ża� 
ńiami? . ,· ' 

.,Zobow'iązujemy się _ do , racjo­
!,lji,1}1ego • ·�użtcia , ma,teriałów po-
mocniczych". I tylko _ tyle. Jaki(:: 
materiały,· ile tych materiałf\W :-­
io ' j;;iz poz9stalo • tajemnicą • dla 
tych, którzy składali i przyjmowah 

_wnioskj. Nikt bowiem_ nie• spl'aw-

dzal celowości tych d'eklarac,ii, 
, nil<t nie analizował, nite obliczał 

i_le tych ma teri?lów zaosŹćzE:dzono, 
w jaki sposób �obowiązanie zo-

stało wykónane - · jeśli w ogóle 
było , ono traktowane poważni�. • 

W drugim kwartale ro�9tnicy Dość zag:adkowo brzmi zdbowią-
• ,,Lefany'' o�-robifi �aieglości na su-· zanie pracowników pakowni: ,,zo-

mę 1 .400 tys. zł. I to jest chyba bowiązujetfiy się • przepakować 
j edyny wniosEk, któ'ry został za- ' dzienną wycfajność • polerowni". 
tatwiony od· początku  do końca: -
dzięki poświecen!u ofiarności za,. Zagadkę rozwiązujemy dość szyb-
logL ·ko. Pra�ownicy zatrudniehi w tym 
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-QWAiSKI- 1- W:ieczorek, są . typową _dokumentację� i : Przydz_ieli nieb suma jest za mała na zbu• 
ćlohrymi przyjac;ió,łnii, ra- . odpowiędnie . działki. -siybki roz- Giowanie_ . choćby jedcyego bloku. 
zem pracują, nieź1e zara- wój - budownictwa spółdzięlczego Ale pieniądze m�żna. '\\'Ykorzystaó. 
biają, mają kochające żo- ma si� ·przyczynić · do szedzego p_oprzez · spóldzjelqję\ mieszkanio- . 

ny i udane dzied. Kowalski do- ,wykorzystania • inicjatyw,y spół- wą. · Za skomasow'ane fundusze · 
brze się. urządził i . jest zalf o:wo- d�ielc<?V::' i l�psz�·go gósp,odaFo:wa- dałoby się wybutlowae · kilka . bu- • 

. lonym obywatelem piastowskiego ma zasobami mi,eszkan+g'.}'Ymi. dynków,· a mies2ll,.tania, ro)ldzielić • 
grodu: nad· Kaczawą. Wiecźprek '- . 

c , • • • "i • • • zakładom w z1leżn'ośqi, od wlo- . 
choć nikt nie' może określić \ ' go

W
'LEGNICY . już id trzech ż9ne3 . sumy. · P,ro�fę,'"pr�wda? Mo­

'mia:nem • malkontenta ....:.: .. • uważa, • l�t pracuje . • tJilqłc,lzielnia że · gdzie - indziej • to rzeczywrście • 
iż. daleko. mu _ do szczęścia . .  � ma • , . mieszka�iówa licząca obec- proste � a:le :nie' w, Legnicy. Za- , 
rację bowiem KowalsIH. posi�da . nie 2Q3 '., człorikóf, z któ- kłady z . upo_rero. ;CbQ.�ik�w· trzy­
- nieduże wprawdzie - ale _ wła- rych 98 już posiada wl,ąsńe mie- mają swoje pleni�clze i ani same 
sne ,mieszkanie spółdzielcze. • A szkania. ·spółcI:zielnia -ł'zbudowała nic nie budtOą ani nte· wspólpra- ' 
Wieczorek? Ten z całą rodziną - cztery duże bloki przy"Ul. • Oświę- cują. ze: s_pó\cJzit:,���-1 1 . . . , gnieźrlzi się • w ciasnym, ciem- cimskiej oraz przy :ul. Hutnika i 
nym i zagrzybionym , pokoju sub- Swierczewskiego. W przy$złym ·A' Męź.'E 1! ,;WARTO W2liąć • 

-- lokatbrskim,' za który musi jesz- ·roku rbzpocznie· się· bildowę dwóch • przyl«'a\:ł :,i l:iUslci�h sąsia- . 
cze płacić 250 ::ł miesięcznie, • -nowych domów (68 '. mieszkań) - ,, d0iW8\f�ęt;;�$widnicy? ' • W 

O · własnym mieszkanku, chąć- 'przy uL Micldewicza.! •Zarząd , 
1 

tyrrt/raj.eście:' l?Półdzielnia 
by małym, marzy nie tylko· Wie- •spóJtlzielni prżydzieli mieśzkanla pracu)·e j�z, _7 1at � bardzo dobrze 
czorek. Podobnych do niego jest w • 1966 r. tym człol"lkom, którzy prosperuje! Na• p-rzeszło 600 człon ... 
w Legnicy przeszło 2· tysiące. zapisali się do • spółdzielni - do Irow -r ,171. 'j.ue mą własn·e Ińie­
Większość z nich m1eszka w 'dnia 30 czerwca· °llnnf będą �z!t.ap!ą . a „64 __ ą.ostaąie J# jeszcze 
cięt�Ich warunkach i 'na pewno mu.sieli poczekać . lata:· ·Dla w tym roku. Na rók następny 
,należy się im nowe lokum. W -niell i następnycht - • w . latac� przyJotpwuje się do oddania dal- , 
stolicy miedzi buduje się duilo, _1966-70 - zami�r�a<, s� wybudo::- szrch, �ilka do]1ló� o _68 rpieszka­
nikt , nie może temu zaprzeczyć. wać przy ul. Oświęciqiskiej o!. n'iacli. W 'zarządzie oświadczono 
Nowe }:)loki rosną w Rynku, przy ·siedle, na którym ZJl,tpi:eszka około mi,; że: jeśli ktoś np. dziś przystą­
ul. Złotoryjskiej, , Artyleryjskiej, � tysięcy osób ' (okoff> 600 miesz.,. pi · do. SP,ółdzielni :.- najpóźniej za 
·Swierczewskiego i innych. W na- kąń). • • 1? n_liesięcy dosfanie , mieszkanie. 
stępnej 5-latce będzie się budo- . { Ale ' w Swidnicy współprapa z 
wać jeszcze więcej - a mimo to Kto moie - zost�ć członkiem zakł,dami ultłada się znacznie 
Miejska Rada Narodowa nie zdo- spółdzielni mieszkaniowej? Klłżdy,, lepiej. Nie spółdz!elnia werbuje 
ła zaspokoić wszystkich potrzeb. kto podpisze , deklarację, wpłaci . ctłonków lecz zakłady pracy same 
. Nie można . liczyć- tylko , na .100 zł wpisowego, 500 zł jednota\"' ' kierują· tam swoich pracowników. 

państwo. Uchwały IV zjazdu zowego udziału oraz 15 proc: war- Ińne przekazują spółdzielni swoje 
PZPR mówią wyraźnie, że należy tości oczekiwanego mieszkan-ia. fundus�e przeznaczone na budow­
dażyć do maksymalnego rozwoju Pozostałe 85 proc. należności fi- nictwo i po jakimś czasie- otrzy­
\nid�wnictwa spółdzielczego, tak nan'su,ie' 'pańsf�o � • w· ·  formie muJą, �d�owiednią ilość _miesz­
aby 'jego udział w og'ólnej liczł>� , kredytu zwrotnego w ciągu 10 kań. Tam si'ę pieńiędzy nie „cho• . 
budowanych izb mieszkalnych ty� lat. _Osoby praciujące w zalfładac� mikuje'.'., ; 
pu miejskiego zwi�kszył się ponad posiadający�h ·fundusz mieszka-1
20 proc. w roku 1965 - do okol,) niowy· mogą · ubiegacS' się o • bezi. 
60 proc. w roku 1970. 'Z'\vr0tną. , pożyczkę� w wysokości ' 10 proc. wart9ści ,mieszkania. 

. Rozwiną się . w\ęc różnorodne 
ffllrrpy zachęcania ludności do 
f-r'lmadzęhia oszczędfioici na bu­
downictwo tnieszkaniowe. Rodzi­
nGJm posiadającym -mozli-wość pod­
,ięcja budowy domków ,ednoro­
dzinnvch ułatwi się · kupno ma­
�eriałów budowla_nych, zapewni 

WięKszość'✓�kł:!!iów. na terenie 
t:egnicy posit:ida ,vuasny fundusz 
na budownictwo mieszkaniowe 
(łącznie '.ponad 5 m'ln zł). ' Poje:. 
dyńcze fabryki · nie · buduJą. wfas_; 
nych. domów 9la swoich prą.cąw­
ników, bowiem· p0siadana przez 

<1ziale nie nadążają z pakowaniem. 
To już star-9· -bolączka, z którą­
godżi się kierownictwo. Po pod-:­
jęciu z_obowiązań ż pracą nadąża­
no. Tak lE!dno.razowo, na poka�. 
• Obecnie wszystko Jest po stare .. 
mu .!.. . nie riadążają. To nowa oka- • 

zję do podjęcia· następnego uro­
czysteg·o, j'ednorazowegc, zobowią­
�ania. A może jest to wniosek dła 
kierownictwa, które tym odcinkiem 
pracy powin�o się zająć . w try­
bie roboczym? Na ten tern.at rów­
nież nikt w „Lefanie" nie chce 
zabrać głosu. 
·-nwµdziestu dziewicciu . pracowni-

L E G N I C A 
w ostatnich 
p romieniach 
s' ł O, ń C a 
' , Fqi. Tadeusz Drankowski 

ków admi,nistracy,Jny-eh podj�Jo 1 
r-ownież zobowiązanie, które... �o­
stało wylrnnane tylko czt;:ściowo. 
Warto tu podkreślić, ie l:'lic hie 
stało tu na pt'zesżkodzie, .aby wy­
konać je w całości. Nic pi:,za do­
brymi chęciami, których. zabrakło. 

T
. RZY WNIOSKI skierowano 

do jednostki nadrzędnej, do 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 

Przedsiębiorstw Państwowych Prze­
mysłu • Terenowego we Wrocławiu . 
W pierwszym praco,wnlcy trans­
portu domagają się �ybudowania 
drogi prowadzącej do zakładu; 
drugi wniosęk dotyczy zainstaló; 

_ wani.a • dodatkowego zbiornika na 
ciepłą wodę w łaźni żeńskiej i 
gruntownego remontu urządzeń so­
cjalnych: Pgirwszy wniosek trafił -
via • Zjednoczenie - do MHN , w 
Legnicy i czeka na realizację. Dru­
gi również czeka w ,.Lef31nie'-' od 
lf maja do d1iś - choć termin 
wykonania określono n·a kon_iec br. 

Wreszcie trzeci i chyba najistot­
niejszy wniosek. w którym załoga 
domaga się od zjednoczeriia „przy­
spieszenia modernizar'ji zakładu i 
l:I.J'l lchomienia funduszc\w inwesty­
cyjnych" • - a więc owych 15 mi­
lionów. I tu chyba jest znów ja­
kieś grl!'be nieporozumienie. Zjed­
noczenie • - jak już wspomnie! :śmy 
- nie neguje koniec.zności moder-

• nizacji zakładu. Ba, ąawet przy­
znało „Lefanie" l imit inwestycyj­
ny na rok 1965 w wysoko;ici l5 
m ln  zł. W piśmie zjeclnoc-zenia z 
dnia 5 . JL  ·1 954 r. czytamy: . ,, Przy­
znajemy wam l imit  na moderni­
iację zakładu w wysokr,ści , 15 • mln 
złotych I w związku z · -tym nale­
ży przystąpić do przygotowania 
dokumentac-ji techpi':znej". 

Otóż t'ó. Od roku 1960 a więc 
od �hwill opracowania wstępnych 
iałożeń „Lefana" w dalszym 
ciągu oie posiada nełnej dokumen-

• Chcąc ,rozwiązać w naszym mie­
ścif:! . problem mieszkaniowy w 
cjągu:1 najbliżstych .... Jat - trzeba 
chyba kąniecznie pójść za prz-y­
kładett'l tSwf.dnicy. - ·A • wówczas 
Wi�ćz·orek 1 setki innych, podt;Jb­
nie-·jak Kowalskij nJe ,będą mieli 
ppwodu d'o . zmartwień mies�ka­
niowyćh. 

Lesław Miller 

ł�cJI, .... tepflnlczn�J. 4 Iata frwa'ją 
pertraktacj'e między „Lefaną"_ i 
wykonawcą projektu, ,,Droprojek­
tem". Tymczasem 15 mln złotówek 
ińwestycyjńych nie można będzi-e 
wprz�gnąć do pracy, . budować i 
m.odernizować zakładu. 
•- I- · dlatego trzeci wniosek powi­
ftien brzmieć: ,,Pracownicy pionu 
technicznego „Lefany" zobowiązu­
ją·, się przyspieszyć sporządzenie 
do końca br. dokumentacji tech­
nkżno-p'rojektowej, aby w pierw­
szej połowie 1965 r. roLpocząt: in­
westycje.", 

_ 
s 

PRÓBUJMY podsumować. Do 
dziś - choć terl'T) in wykona-

- nia zobowiązań wyznaczono 
na · dzie11 25 kwietnia br. - nie 
··podsumowano , wyników zobowią­
-zań· przedzjazdowych. 

- Podsumowania konkretnego nie 
było- - .powiedział tow_ Wardecki .  
- Ale mamy rozeznanie co zosta­
ło , wykonane, gdyż• składałem spra­
wozdanie. 

W skoroszycie odkryłem . ćwiart­
kę papieru, na której widnieją 
tylko 3' pozycje. Pod nagłówkiem 
,,wartość zobowiązań'' napisano; 
. Przy pracach porządkowych -
1 .047 zł. ' 

-Wyrównanie zaleglośrt produk• 
cyjnych - 33.624,88 zł. 

Razem - 34.698,88 zł. 
'Ani daty, ani okresu, ani adre­

su. 

W 
CZASIE dyskusji przedzjaz­
dowej aklyw roboLniczy 
wielu zakładów pracy w 

Zagłębiu przyjął szereg instolnych 
i waż.kich wniosków, kt'>re pozwo­
lą rozwikłać niejeden trudny pro­
blem produkcyjny. Umożliwią prze­
budowę starych i budowę nowych 
obiektów przemysłowych, rezerw 
pródukcyjqych, rozwiążą niejeden 
problem socjalny. I to cieszy. Da­
je k�nkr·etne wartości państwu i 
spoleczel'1stwu. 

W . .,Le fanie" było inaczej. Przy­
wdziano tam uroczysty strój przed­
zjazdowy, ale zapomniano zapiąć 
p'rzy nim guzil�i I dlatego nie 
można ukryć t ego, · co razi i co 
hamuje rozwój zakładu Jaki stąd 
wypływa wn1osek? Ano chyba je• 
den; ,,Lefanie" trzeba pomóc. 

Zdzisia.w Grootkowskl 
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Brawo hutn icy ! 

Cy fry 
uzasadniające 

opty-
• 

m1zm 

O
BLICZENIA ilustrujące pra.,; 
cę legnickiej Huty Miedzi w 
ciągu 3 kwartałów br. - upo-

ważniają do optymizmu. Niektóre 
ze wskaźników są chyba wymow­
ne naw_et dla laika. Otóż plan pro-
dukcji tvwarowej wg cen zbytu 
wykonano w 103,1 proc. przy czym 
we wszystkich produkowanych a­
sortymentach osiągnięto nadwyż­
ki. Ogólny plan roczny wykonano 
w 75,9 proc. 

Wydajność pracy w obliczeniu 
na jednego robotnika grupy prze­
mysłowej wyniosła 102,7 proc. w 
stosunku do planu. Ten niezmier­
nie ważny wskaźnik świadczy ni8 
tylko o pracowitości i kwalifika­
cjach legnickich hutników, ale 
również o ich postawie społecz­
nej. 

Oszczędność funduszu płac w 
związku z dużą wyda-jnością pra­
cy hutników - wyniosła w ciągu 
3 kwartałów 152.300 zł. Dzięki roz­
maitym usprawnieniom otrzymano 
znacznie większy od planowanego 
uzysk miedzi i siarki, zaś zawar­
tość miedzi w żużlu szybowym i 
konwertorowym znacznie obniżono. 
Wszystko to oczywiście wpływ<1. na 
wzrost produkcji. 

Poważnym sukcesem hutników 
j est' obniżenie zużycia energii e­
lektrycznej - o 10 proc. na jedną 
tonę miedzi katodowej. Akumula­
cja ponadplanowa wyraża się o­
becnie kwotą 1.500 tys. zł. 

Zll\lA ZA PASEM 
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IMA tu� za progiem I ka-My - nauczony przykrym do,; 
świadczeniem lat ubiegłych - zadaje sobie pytanie: jak 
nas zaopatrzy w odzież legnicki handel? Czy będziemy 

mieli możność ubrać się la dnie, modnie i praktycznie? Czy 
będzie większy wybór płasz. �y .. wdzianek i wszelakiej odzieży 
zimowej, czy też wystroją nas szablonowo na jedno kopyto, 
w jeden fasonik, koloreK i wzorek. 

� -
Oto garść informacji jakie uzy'­

skaliśmy od kierowników legnic­
kich placówek handlowych. 

W magazynach Hurtowni Odzie-­
żowej w Legnicy znajduje się du­
ża ilość męskich płaszczy jesien­
no-zimowych. Są to modne jedno­
rzędówki w kolorach brązowym, 
marengo i szarym ·w ciemnych 
odcieniach podbite watoliną lub 
laminowane. Ceny są dość przy­
stępne w granicach od 560 do 1100 
złotych. Ostatnio hurtownia o-trzy­
mała bardzo ' gustowne płaszcze z 
lodenu produkcji ZPO w Lodzi z 
podpinką na zamek blyskawi!czny 
w cenie 850 zł. Młodzieżowe plasz­
czyki laminowane produkcii ZPO 
w Świebodzicach dla młodzieży w 
wieku 15-17 lat w cenie 520 zł. 

Mają niestety tylko jeden kolor, 
ciemnopopielaty. Poszukiwane 
płaszcze, zimowe z laminatu z koł­
nierzem dzianym już w najblLż­
szych dniach znajdą się w sprze• 
daży. Jest z czego wybrać, ogó­
łem 50 wzorów w różnych kolo­
rach i fatwnach. Będą również 
płaszcze popelinowe . na podpince 
z kołnierzem z dylenu w kolorze 
beżowym i ciemnozielonym po 770 
złotych. 

Dla dzieci w wieku lat 4-5 hur­
townia przygotowfla płaszcze z 
białego baranka w cenie 380 zł, 
oraz płaszcze szkolne z kołnierza­
mi z dylenu w różnych kolorach 
w cenie 168-410 zł. 

szul. Gorzej będzie z ciepłą bie­
lizną r z wełnianymi skarpetami. 
Hurtownia legnicka otrzyma w bie­
żącym sezonie ·zimowym zaledwie 
1600 par ciepłej bielizny męskiej, • 
1200 kompletów damskich i 6000 
par wełnianych skarpet męsklc.h, 
co jak wiadomo jest zale.dwie 
przysłowiową kroplą w morzu. 

W magazynach Powszechnej 
Spółdzielni Spożywczej · są już dla 

Pll-ń futra angielskie nylonowe 
(imitacj.a karakułów) w kolorze 
jasnopopielatym i czarnym w ce­
ni.e 5 tys. zł, oraz pelisy kryte ma­
teriałem ze 100 proć. wełny w ce­
nie od 2800 do 4500 zł, modne 

Kara 
za awanturę 
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• 
płaszcze zimowe na watólinie w 
różnych kólorach i wzorach pro­
dukcji ZPO w Swidnicy w cenie 
750-160� zł. Ponaato PSS spro­
wadził ź zakładu wzorcowego 
„Modny· Strój" dużą ilość płaszczy 
modelowych w cenie od 1000 do 
1800 zł. Są również wdzianka pod­
bite m1$iem i s2t.1cznyqi barankiem 
kryte p'ópeliną w C'eńie 400-700 zł, 
oraz płaszcze z laminatu i lami­
nowane z lodenu w cenie 700-1400 
złotych. 

W miesiącu październiku PSS 
otwiera specjalny sklep z odzieżą 
i obuwiem dla nastolatków. Sklep 
będzie zaopatrzony w dużą ilość 
płaszczyków i wdzianek lamino­
wanych. Z odzieży męskiej na u­
wagę zasługują płaszcze „trzy 
czwarte" podpite misiem z takim 
samym kołnierzem szalowym w 
cenie 1600 zł, oraz swetry zako­
piańskie w cenie 300-750 zł. 

MHD otrzymał botki damskie 
skórzane na podeszwie gumowej 
w cenie 275 zł. W przyszłym mie­
siącu mają nadejść z Lodzi dresy 
dla dzieci i młodzieży. 

Tyle wiadomości uzyskaliśmy od 
przedstawicieli placówek handlo­
wych w Legnicy. Jeśli spodziewa­
ne dostawy towarów znajdą się 
na pólkach sklepów legnickich to 
będziemy mogli powiedzieć, że w 
roku bieżącym zaopatrzenie ludno­
ści w modną i praktyczną odzież 
zimową będzie znacznie lepsze niż 
w roku ubiegłym. 

Gront. 
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CZYNY SPOŁECZNE 
• W POWIECIE 

w jubileuszowym roku PJtL 
mieszkańcy powiatu legnickiego 
zadeklarowali czyny społeczne 
·wartości 6.077 tys. zł. W, paź· 
dzierniku obliczono, że zobo• 
wiązania zostały wykonane W 
73 proć. A tu Itoniec roku 
zbliża się wielkimi kroka�i., Władze powiatowe pestanow1ły 
wspólnie z gromadzkimi radami 
harodowymi opracować rze· 
citowe plany prz.yśpieszenia re­
alizacji zobowią;1ań. Ale nie 
wszędzie są opóźnienia. Np. w 
gromadzie Koskowice zobowią• 
zan1a wykonano cruź w 102 proc. 
Tylko remont świetlicy w Kłę• 
banowicach toczy się niemra­
wo, ponieważ pracuje tam nie• -
mra wy wykona wca. 

ZABEZPIECZENIE 

?RZED z,t.ODZIEJAMI 

w ostatnim czasie miały 
miejsce 3 wypadki włamań do 
budynl<ÓW GRN w Koskowi­
cach, Ulesiu i Rui. W dniu 19 

bm. władze powiatowe zorga�i­
zowały konferencję z gospodą­
r:zami gromad. Tematem na• 
rady była konieczność lepszego 
niż dotąd zabezpieczenia bu• 
c1ynków GRN przed kradzieża• 
mi. 

WIĘCEJ SWIATLA 

w LDK orlbył się pokaz mo­
dy zorganizowany przez PSS. 
Impreza była ur.ana, cho~iaż 
można by 1,,odpowiedzieć kie­
rownictwu LDK, że przy „re• 
wiach mocly konieczne jest 
stosowanie lepszego oświetlenia. 
Najwłaściwsze są . reflektory, 
które umożliwiają dokładne o-
l;,ejrzenie modeli. Frekwencja 
była raczej słaba. Przyczyny 
należy chyba szukać w braltu 
dostatecznej reklamy. A szko• 

M • FA 

da, bo w L:OK mogłyby się 
częściej odbywać tego rodzaju 
imprezy. 

NIE TYLKO 

J>LA MELOMANOW 

Legn. Towar:tystwo Krzewie• 
nia Muzyki przystąpiło do <n• 
ganizowania popularnych kon• 
ccrtów llla mlodżieżY. szkolnej 
i dorosłych melomanów. Pierw­
szy koncert rozrywkowy odbę• 
dzie się 25 bm. w 11ali LDK. W 
programie utwory Lehara, 
Straussa, GersJ1wina i innych. 
Grać będzie legnicka orkiestra 
symfoniczna a wystąpią soliści 
z Legnicy i Wrocławia. 

O KULTURZE NA :WSI 

o perspektywach rozwoju ży­
da kulturalnego na wsi będzie 
się mówić na zjeździe inteli­
gencji wiejskiej •- w dniu 2-5 

bm., w Legnickim Domu Kul­
tury. z góry można przewi• 
clzieć, że uczestnicy zjazdu po• 
dejmą ożywioną dyskusję na 
ten temat. Wpływ śrońowiska 
inteligenc!dego na życie kultu­
ralne wsi może być olbrzymi. 
Oczywiście potrzebna tu inicja­
tywa i chęć do pr_acy. Podjęte 
w L egnicy uchwały będą prze• 
kazane przez delegatów powia­
towych na zjazd wojewódzki. 

JESZCZE CZAS, ALE ... 

My jeszcze nie - ale han• 
dlowcy już myślą o grudnio­
wych świętach. W związku z 
tym poinformowali nas, że bę­
<J.ziemy mieli znacznie więcej 
niż w ubiegłym roku k-akao, 
czekolady i cukierków choinko• 
wych. Nie powinno zabraknąć 
kawy, dużo będzie suszonych 
owoców krajowycf1 i zagranicz­
nych (daktyle, figi, migdały) ,  
N ie zwiększy się natomiast 
ilość cytryn pomarańcz. 

&&+A § 

XXI rocznicę 
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Te właśnie • cyfry upoważniają 
załogę do optymizmu. Legniccy 
hutnicy dzir�ki własnym wysHkom 
nie muszą się obawiać o roczne 
plany swego Żakladu. 

Efka 

Duży wybór ciepłych, flanelo­
wych koszul męskich i chłopięcych 
w_ cenie 60 zł ukaże się również 
niebawem w sprzedaży. Hurtow­
nia otrzyma 9 tys. szt tych ko-

28 sierpnia _J:>r. w godzinach po­
południowych stał na przystanku 
autobusowyi:n przy ul. Wrocławskiej 
pijany Józef Piotrowski. W tym 
czasie do przystanku podeszły dwie 
kobiety ·- Krystyna W. i Maria T., 
z którymi Piotrowski postanowił 
zawrzeć znajomość. Kobiety nie 
reagowały na zaczepki pijaka a kie­
dy ten nie ustawał w „zalotach" -
zwróciły mu uwagę na niewłaści• 
we zachowanie. W odpowiedzi Pio­
trowski obrzucił :fe stekiem ordy­
narnych wyzwisk. 

Sprawa ta była rozpatrywana w 
dniu 23 września br. przez Kole­
gium Karno-Admir.istracyjne przy 
Prezydium MRN w Legnicy. Za za­
kłócanie spokoju -publicznego i uży­
wanie wulgarnych słów· Piotrowski 
został skazany na 500 zł grzywny. 
Ponadto Kolegium postanowiło po-· 
dać treść niniejszego orzeczenlą do 
publicznej wiadomości. 

ludowego jsKa • Pol_skieeo 
LEGNICKIE PRZYCINKI 

Z LUPĄ 

szyLd sklepu „Foto-Optyki" przy ui. Wrocławskiej posiada tak 
m ikroskopijne rozmiary, że nawet Wdzie obdarzeni bystrym wzro­
kiem nie mogą go odczytać. A przecież z usług tej płacówki ko­
rzystają klienci posiadający slaby wzrok. Mówiąc krótko ,... do 
,,foto-optyki" bez łupy nie !!)odchodź. 

ZASLU2YU 

Naprawa Unii telefonicznej w obrębie ulic Sejmowej, Lotniczej 
! Złotoryjskiej zatruła na kitka dni zd,rowie abonentów. Wskutek 
wadliu:eJo połączenia 5 abonentom wymieniono numery bez ich. 
wiedzy i zgody. Stąd myłne połączenia obfitujące w złośliwe i do­
sadne uwagi ludzi o słabych nerwach. żeby sprawiedliwości stało 
się zadość proponujemy wszystkie zlośłiwości kierować pod numer 
34-00 (kierownictwo sieci miejscowej). 

Niech majq to na co zasłużyli. 

MEDYK 

Ostra ropna angina rozpoznał dr Spławiński i wypisał !Pa-
cjentce receptę na table/ki Macrodex. Ponie"IVaż w aptekach nie 
można było nal.,yć tego lekit, jeden z farmaceutów p'rzeczytal uważ­
nie receptę i stwierdził, ze są tam dwa błędy. Po pierwsze Macro­
dex produkowany jest w płynie, a nie w tabletkach i jako płyn 
krwiozastępczy używany jest ,pp porodzie, a nie przeciw anginie -
o czym pragniemy poinformować roztargnionego medyka. 

GRONT. 
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Gzytef nicy piszą 

Co z widokówkami? 
Droga Redakcjo! Dlaczego w Leg• 

ntcy nte można kupić widokówek? 
Kiedyś były i to bardzo ładne. 

Obecnie można odwiedzić wszystkie 
kioski, , ,Rtichu" a widokówek się nte 
kupił Zdarza się, że ktoś przyjeżdża 
t ,pyta przech.odntów gdzie można 
dostać widokówkę z Legnicy. Za• 
pytani wzruszają ramionami, bo nikt 
nie wte. Czyżby to byl problem dt 
tak tr_udny. że nie mozna qo mz­
wiązać? Bardzo proszę o zaintere­
sowanie się tą sprawą. 

Stala Czytelntczka 

Przyp. red. Pytanie nasz.ej czy­
telniczki adresujemy do legnickiego 
,,Ruchu" i czekamy na wyjaśnienia. 

12 PAZDZIERNIKA obchodzi- , 
liśmy X XI rocznicę powsta­
nia Ludowego Wojska f>ol-

sl�iego. Z tej okazji składaliśmy 
hołd bohaterskim żołnierzom na­
szej . armii, którzy swą krwią prze­
laną za ojczyznę przynieśli nam 
niepodległość. Ich 11astępcy stoją 
dziś na straży naszych granic. 

W Legnicy Dzień W'ojska Pol­
skiego był okazją do wielu uro­
czystości i spotkań. 

Uroczysta akademia, capstrzyk i 
apel odbył się w Szkole Oficer­
skiej KBW. 

W sobotę miało miej5ce m. in. 
w LDK urot:zyste spotkanie ofi­
cerów rozerwy , z przedstawiciela­
mi władz woj ewódzkich i miejsco­
wych na czele z sekretarzem KP 
PZPR Czesławem Gmitrukiem. W 
spotkaniu wzięli również udział 
o ficerowie służby czynnej n:a cze­
le z Komendantem Szkoły Oficer­
skiej KBW płk Tadeuszem Sro­
czyńskim. W czasie uroczystości 
30 poochorążych i oficerów rezer­
wy otrzymało nominacje na wyż­
szy stopień oficel'Ski. * 

W 
PRZEDEDNIU świE;>ta Woj­
ska P,olskiego odbyła się 
w Leg11icy uroczysta aka-

demia Oddziału ZBoWiD-u, na 
którą licznie przybyli członkowie 
tej organizacji oraz przedstawi-

MIKRO FELI ETON urz czy potwarz? 
19 AZW ANIE witryn sklepowych �'\1 twarzą miasta nie jest , me· 

taforą odkrywczą. Określając 
oblicze legnickich zainteresowań, 
odbite w zwierciadłach witryn, 
znajdujących się w sercu miasta, 
dojść można do wniosku, że naj­
bardziej jesteśmy zafascynowani 
czystością, bowiem największy Jo• 
kal w nowym budownictwie odda­
no pralni ekspresowej„ Drugie miej­
sce ex equo zajmują artykuły spo­
żywcze, tekstylia branża argc-

2 WIADOMOŚCI 
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dowska, po czym idzie ogrodnictwo 
,i warzywnictwo. Poczesne miejsce 
zajmuj_e również handel futrami 
i artykuły kuśnierskie. Ogółem w 
Rynku są trzy �ielkic sklepy z 
tekstyliami, uzupełnione „Modą Dol­
nośląską", która również może być 
do tej branży zaliczona, ponieważ 
oferuje wszelkie tkaniny swym 
klientom. 

Nie ma natomiast ani jednej księ­
garni. Oblicze Legnicy jest ekspre­
śowo wyprane ze śladów intelek• 
tualizmu. ,,Domy Książki" w, tym 
mieście mają z reguły najskrom­
niejszą lokalizację. Jedynie księ­
garnia im. W. Broniewskiego dy• 
sponuje pomieszczeniem w jakiejś 
mierze odpowiadającym jej potrze­
bom. ,,Dom Książki" przy ul. Grodz­
kiej mieści się � kamienicy_ za• 

grożonej do tego st_opnia, że ojco­
wie miasta bez ogródek mówią, iż 
tylko pozostawienie w niej księgar• 
ni uchroni ruderę przed zawaleniem 
i rozbiórką! 

Tak więc jedna z największych 
placówek .,,nomu Książki" w Leg­
nicy musiała zrezygnować ze snów 
o reprezentowaniu oblicza intelek­
tualnego tego miasta pomimo usil• 
nycb i energicznych zabiegów w 
tym kierunku. W dalszym ciągu 
personel księgarni z niepokojem 
spogląda na powiększające się pęk­
nięcia w murach swego lokalu. 
Złośliwi twierdzą nawet, że dlatego 
ta placówka ma najmniejszą ilość 
zwrotów, ponieważ potrzebuje „ce­
gieł" do zamurowywania dziur w 
murach •• Domu Książki"! 

Komisja Oświaty i Kultury MRN 
zwróciła· się do Prezydium z wnio• . 
skiem o zapewnienie legnickm księ„ 
garniom lokali w nowym budow­
nictwie, odpowiadających randze, 
jal<ą powinna mieć ltsiążka w spo• 
leczeństwie socjalistycznym. Miej­
my nadzieję, .że nie będzie to ran­
ga niższa od pralnictwa chemicz­
nego. 

Wniosek t€n należy uznać za jak 
najbardziej godny poparcia. Obec­
ny stan nie może być utrzymany 
na dlużs�ą metę. Chociażby tylko 
z obawy, te taka „twarz" stolicy 
miedzi jest taczej potwarzą, rzu­
coną na poziom kultury jej miesz­
kańców. 

ciele partii i władz terenowych. 
Referat o zadaniach i roli ZBoWiD-u 
wygłosił ppłk mgr Jerzy Roliński, 
po czym o pracy i uchwala.eh Kon­
gresu opowiedział zebranym ppłk 
Henryk Kupczak. 

nie w postaci dyplomów przyzna­
ne zostało wybitnym aktywistom 
Oddziału. Otrzymali je Genowefa 
Góra, Anastazja Konieerna, Maria 
Kesler, Stanisław Byliński i Jan 
Nowaczyk. Medalem za Warszawi: 
odznaczono Zdzisława Franusza. 

Następnie przewodniczący Pre­
zydium MRN Antoni Trembulak 
dokonał dekoracji Krzyżami Par­
tyzancldmi, które zostaiy przyzna­

ne Hermanowi Jońskiemu, Albi­
nowi Ślusarczykowi i W. Wola1i­
czylrnwi. Medal Zwycięstwa i Wol­
ności' otrzymali Stanisława i Wła­
dysław Lesiakowie, Antoni Wojt­
czak i Jan Przyczyna. Wyró:lnie� 

Sekretarz KP PZPR tow. Cze­
sław' Gmitruk w ciepłych słowach 
gratulował odznaczonym, życząc 
im dalszych pięknych osiągnięć 
w pracy dla Polski Socjalistycznej 
i pokreślając ich za:.;lugi w walce 
o wolność. W imieniu odznaczo­
nych przemówiła S tanisława Le­
siakowa. 

KOMUNIKAT 
MIEJSKIEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

w L E G N I C Y  

W związku ze zbliżającą, się zimą Dyrekcja MZBM 
w Legnicy przypomina wszystkim lokatorom o obowiązku 
zabezpieczenia przed mrozami instalacji wodociągowo-ka­
nalizacyjnej tj. 

1. uszczelnienie drzwi, okien do piwnic, \natek schodowy-en 
w których znajdują się p odłączenia i wodomierze, 

2. zabezpieczenie instalacji I wodociągowo-k-analizaćyjnej słomą 
lub innym materiałem izolacyjnym, wydawanym przez wszyst· 
kie administrar.je, 

3. w blokach gdzię zachj)dzi konieczność w okresie silnych mro• 
s6w zamykania wody do budynku, należy zwrócić uwagę na 
spuszczanie wody z całej ins'talacji przez otwieranie kuTka 
spustowego. 

Niezastosowanie się do powyższego naraża lokatorów na 
• 

poważne koszty a niezależnie od tego pozbawi na pewien 

czas wody, oraz korzystania z ubikacji w danym budynku. 

POSIADACZE TELEWIZOROW! 

Y\7zywamy Was do natychmiastowego usunięcia uszko­
dzeń dachu sp_owodowanych instalacją anten. 

Wszystkie ADM przyjmują zgłoszenia na odpłatne re­
monty lokatorskie. 

DYREKCJA MZBM W LEGNICY 
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ADELA KORDYS -

P l on  
OKON AN A pr,zez Pre­
zydium MRN w Leg­
nicy ocena realizacj i  
czynów społecznych 
wykazała, że , wartość 
ich wyniosła , na dzień 

1 września około 3.200;000 zł przy 
, planie rocznym 4.100,000 zł. świad­
' czy to o wysokim poczuclu obo­

wiązk� i przywiązani,u do: swego 
miasta ze strony jego mieszkań­
ców. Duży · postęp uzlskano dzięki 
czynom społecznym w oświetleniu 
miasta. Elektryoy węzła PKP za­
instal0wali oświetl-erti� btil�aru 
przy ul. Nadbrzeżnej ; ulica, Parko­
wa i część Jaworzyńsldej : zostały 
oświetlone dzięki czynówi . społecz­
nemu pracowników Zakładi.t Ener­
getycznego, ulica 22 Lipca nie to..­

nie w ciemnościach dzięki pracow.: 
nikom Fabryki Przewodów Nawo­
jowych, a ulica Zielo_9a - dzięki 
załodze Huty Miedzi .. •: 

W czynie spolecznYm - żostały • u­
łożone nowe ćhod:ntki .  na ulicy 
Wroclawsk.iej, 1 Maja, Ściegiennego 
i niektórych innych;'· ; Tu j ednak 
świetlany obraz reali_zacji czynów 
społecznych zaczyna si(l zaciem­
niać, bowiem przy całym szeregu 
ulic prace przebiegają bardzo po­
woli, a niektóre zaplano:wane za­
dania nie zostały w ogóle zaczęte, 
jak na przykład układanie chodni­
ków przy ulicy . Jaworzyńskiej i 
Fabrycznej. Nowe chodniki mają 
być ułożone przy ulicy Kosowie­
ckiej, Miat:ki, Malezewskiego i Fa­
brycznej. Na ułożenie nawierzchni 
czeka bulwar przy ulicy Nadbrzeż­
nej oraz przy ul.. Biskupiej. Wy­
konanie tych prac hamuje j ednak 
kierownictwo' służby drogowej, któ­
re nie dostarcza na czas potrzeb­
nych materiałów. Na ten manka­
ment wikarżają się już od roku 
realizatorzy czynów społecznych na 
spotkaniach z radnymi. Radni prze­
kazują te utyskiwania Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, Prezy­
dium MRN ze swej strony monitu­
je służbę drogową - niestety, bez 

cych budynków mie�\'<alnych. W tym roku odmalowa�) 11 .000 o­kien, 712 balkonów, \\1fkonano 1539 ogrodzeń. Natomiast �nowiono tyl­
ko 60 klatek schodowych,, o czym 
z ubolewaniem donosi Prezydium 
MRN, słusznie uważając tę pozycję 
za niewystarczającą. Należy się 
jednak zastanowić, czy Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych w 
dostate�znej mierze wykazał troskę o zapewnienie wykonawców. Nie 
wszyscy lokatorzy umieją posłu­
giwać się pędzlem ·malarskim. ';trud­
no wymagać, by sami wykonali np. 

• '4?.race malarskie przy Eidnawianiu 
klatek schodowych. Ich wk�a,d w 
czyn społeczny wyraża się solidar­
nym pokryciem kosztów ty.eh ro­
bót .. A tymczasem o mąl-arzy jest 
w intensywnie rozbudowującej sic: 
Legnicy dość trudno, MZBM zaś 
dotychczas nie rozporząd�a opera­
tywną ekipą malarzy 'p_.q�ojowych. 
Odmalowanie ram oki01inych na- • 
.,sttęcza także nie'jednokrotnie trud­
ności lokatorom, którzy przy naj­
lepszycli chęciach nie mogą wy­
konać tych ' prac. Powodem tego 
jest opieszałość Administracji Do­
mów Mieszkalnych w doątarczaniu 
potrzebnych farb_ i lakierów. Po­
mimo. solennej .obietnicy, . ztożonej 
na jednej z wiosennych sesji JY!iej­
skiej Rady Narodowej , ,  farby w 
dalszym ciągu są dostarczane nie­
regularnie, w złym gatunku (CZfl­
sto • stare, zgęstniałe), w • niewłaś­
ciwych kqlorach. Dzia(a tu prawo 
loterii, Otrzymuje się taką farbę, 
jaką akurat ma na składzie maga­
zynier ADM. Tylko dzięki zdro­
wemu rozsądkowi lokatorów, któ­
rzy następnie wymieniają lakier w 
znajomych sklepach, okna w na­
szym mieście nie mienią się wszyst 
kimi barwami tęczy. 

Najwyższy czas wprowadzić lad 
w zaopatrywaniu loltatorów w far-
by i lakiery. Wprowadzenie .rygo­
rystycznych godzin �ydawania farb 
nie było najszczęśliwszym pomy­
słem. Trzeba się bowiem liczyć z , 
tym, że J1ie każdy lokator, pracu­
jący w fabryce lub biurze, może 
stawić się w ADM-ie od 7 do 9 
rano, by farby pobrać. Warto o 
tym wszystkim pamiętać przy o­
pracowywaniu ·planu czynów spo­
łecznych na 1965 rok, tym bar-

1 dziej, że porządkowanie budynków 

Więc dreptałem po tych 1-akładach, co to są w Bolesławcu , _bliższej okolicy. Z-wiedzil_cm .,jedynkę", ,,dwó_jk�", ,,t�ójkę", ,,siódemkę", Były różne ulice i rozny wygląd zakładów. Roz­�awiałem . z ludzm1, z k1erownikamL Zaglądałem wszędzie - r.awet do pieców, w których ule­p1_ona � glmy wy�ala się cala gama ceramiki użytkowej: od doniczek, donic, bec-zulek, - garn­kow 1 garnus_zkow. Byłem lakże w gabinecie dyrektora i stąd wiem że tych zakładów ce­ramicznych jest 6, że jest jedna kopalnia . plus stolarnia i war�ziat mecha1;lczny. Ze wszystko fo razem nazywa, się Bolesławieckimi Zakładami Wielobranżowymi Przemysłu Terenowego, 

A LE NIE zamiar sprawdze­
nia prawdomówności przysło­
wia (o tym kto to lepi gairn-

ki), ani też ćhęć przyjrzenia się 
z bliska tej ciężkiej, a jednocze-:­
śnie -prostej i nieskomplikowanej 
produkcji była przyq;yną tych wi­
zyt. Interesował mnie probl�rn 
daleko bardziej złożony. Chda­
lem poznać, jak w zakładach tych 
realizuje się wnioski i uchwały 
IV Zjazdu. Co zrobiono i czego 
jeszcze nio zrobiono. 

Dyrektor · tow. Józef Buldańczyk 
• poinformował mnie, że na.jwcż­
niejszym wnioskiem, jaki wypły­
nął w toku dyskusji przedzjaz­
dowej jest „sprawa budowy no­
wego zakładu ceramicznego, mo­
der,nizacja urządzeń i mechanizacja 
kopalmi". Nie mam zamiaru pod­
ważać znaczenia tego wniosku. 
-Wszak · wieją przyjazne wiatry. 
Jest zbyt, jest zapotrzebowanie na 
ko'iejnT wyroby. P:róbuje się n�­
wet robić coś na ekspo-rt. Mysli 
się poważnie o Szwajcarii, Wie­
rzy się, że to „chwyci" od przy­
szłego roku, że kontrahent dobrze 
zapłaci. 

Szkopuł jeno w tym, że obok 
tego wniosku - którego wagi nie 
umniejszam są jeszcze inne. 
Uważam, że nie mniej ważr1e. 
Choć nie kosztuj ą milionów i nie 
będą owocować dewizami. 

,Jakież to wni.oski? 

W 
BOLESLA WIECKICH Zakla­, dach Wielobranżowych Prze­
mysłu Terenowego pokazywa-

no mi dv„1 skoroszyty. Na jed­
nym z nich wykaligra_fowano „Re­
jestr wniosków i dezyderatów zgło­
szonych w dyskus,ii pl'Zedzjazdo­
wej i po IV Zjeździe PZPR", 
na drugim - ,,Materiały dotyczące 
wniosków i dezyderatów 1964 r.", 

Czego tam nie ma? Można do­
wiedzieć się Mo zgłosił wniosok 
i jaki to był wniosek i co po­
stainowiono, i m ożna p rieczyl:ać 
odpowiedź, j akiej wnioskodawcy 
udzielono. Jest także podział na 
„na-sze l „nie nasze". Na dobrą 

sprawę jest również chyba niezła 
proporcja. Tych „nie naszych" 
wniosków - które wymagają roz­
wiązania i pomocy z zewnątrz, ze 
s trony władz zwierzchnich - jest 
6, a tych „naszych" - 26. 

Z tą wiedzą wyruszyłem w po­
dróż po zakładach, 

Najpierw_ był zakład nr „trzy". 
Pokazywano mi tu maszyny, które 
uruchomiono w wyniku postu1 a­
tów załogi w dyskusji przedzjaz­
dowej ; pomalowane na czerwono 
siatki zabezpieczające przeróżne 
pasy i trybiki; kazano się przy-
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Skąd to rozdrażnienie �alogi. A 
zarazem dlaczf:go o tych • spra­
wach mówi się tutaj tak gloś:.io, 
tak odważnie l tak śmiało? 

Nie trud.no znależć odpowiedź. 
Praca ludzi lepiących garnki, du • 

niczki itp. nie należy do rz�du 
!atwych. I w dodatku pracuje sic; 
tutaj w pomieszczeniach, w któ­
rych - jeśli już nie jest gorą{.Q 

to na pewno bardzo ciepło. 
Wszak na dole są piece. Tam wy­
pa'la się wyroby ceramiczne. Ale 
ubikacji zarówno w „dwójce" jak 
i „trójce" od lat nie ma. Jest na-

POD OKIEM 

glądać świeżo pobielonym sufitom. 
A jeszcze potem kierownik zakła• 
du Jan Welc pokazywał nowe 
składowiska na g'linę. 

Ten mt1y obraz się popsuł tro­
chę po rozmowie z formierzami 
Weroniką Kosobucką i Leonorą 
Kumosz. ,,Nie-eh pan patrzy na 
nasze ubrania ochronne. S,trzępy, 
Dlaczeg_o nie dostajemy fartuchow· 
gumowych? Co z tą ubikacją, z 
łazienkami?!" • 

Potem 'wędrowałem po innym 
zakładzie, po tzw. dwójce. Ro­
botnik Piotr Ostański pytał, czy 
widziałem ązatnię?, M)chalina Koł­
sut opowiedziała długą historię 
łaźni, a Jan Kubiak i Weronika 
Piskorowska, wyznali, że „na cio-• 
brą sprawę, to nawet zimnej wody 
nie ma", 

zewnątrz budynku. Więc najgo­
rzej zimą. W szatni też j est zim · 
no, choć usytuowana jest we'ł."• 
nątrz zakładu. W dodatku 1udzie 
utytłani gliną muszą się myć w 
zimnej wodzie. 

I * 
Kiedyś, owszem, parę lat temu, 

była og,rzewana szatnia, były ła­
zienki. Teraz ich nie ma, bo po­
mieszczenia te zostały przebudo­
wane na mieszkanie. Ponoć dla­
tego, że „rzuciła się" na j edną 
ze scian wilgoć. Gdyby nawet 
tak było - uważam, że można by­
ło coś zaradzić. 

W Bolesławieckich Zakładach 
Wielobranżowych Przemysłu Tere­
nowego ten stan rzeczy tlunia­
czy się ludziom w sposób bała­
mutny, a zarazem bardzo prosty. 

Zwala się wszystko na „brak pie­
niędzy na inwestycj'e'·'. N iby cuś 
w rodzaju: dyrekcja by bar,lzo 
chciała-, aby była ł-.,źnia, ubika­
cja, ciepła woda, a•Je nie ma pie­
niędzy i .dlat.ego musi być taki 
a nię )nny, stan rzeczy. 

S
ĘK W TYM, , że w innyril 
podległym �yrekcj i BZWPT 
�a:kladzie, w „jedynce" -

gdzie wśród '·,.naszych" wniosków 
znalazło się zdanie „zakończyć ni­
mont laini" (trwa on i ciągnie siE: 
od grmlnia ub. roku) - nie można 
było już mówi� ,,o braku pien;ę­
dzy na inwestycje". Bo były. Tu­
taj na odwyrtkę mówiono, że n:c 
ma wanny i czegoś, co w rzeczy­
wistości jest paru zbitymi na krzyż 
deskami, oddzielającymi od beto­
nu kąpi'ącego się pod prysz.uicEcm. 

W BZWPT zgłoszono szert>g 
wniosków. Niektórych, uznajqc( 
jako błahe - w ogóle nie zarE>­
jestrowano. Wiele tych drobn�·ch 
spraw, które można byłoby załilt­
wić sposobem gospodarczym (v.rla­
sny warsztat mechaniczny, wła­
sne stolarnie!) spycha się na bark.i 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Prz<'-d-
1!:iębiorstw Przemysłu Terenowego 
we Wrocławiu . - zasłaniając się 

brakiem pieniędzy, a niekiedy 
przepisami. 

Nie Widać tu tef dobrej woli 
dostatecznej troski o zalo.zę. 

Choćby były to tyllto miednice, 
garnki z ciepłą wodą - regular­
nie dostarczony kawałek mydia 
czy czysty ręcznik. 

W BZWPT rea'iizuje się plar.y. 
Nawet za 10 miesięcy br. plan tc;n 
nieco przekroczono. To wszystko 
cieszy, 

Ale plan, jak wiadomo, to j� 
szcze nie wszystko. Poz�taje Wie­
le spraw ludzkich, które na upar­
tego można nawet dojrzeć z dy­
rektorskiego gabinetu i które pco­
szą się 9 załatwienie. 

Nazyw;lją się wnioskami. S11 
słuszne i nie mniej ważne. 

BOGDAN BĄK 

sp ołecznych 
skutku. · Jak Q.�yt-a-�y.'w-.,,.srwiwozi;Ia- , ..... C1cn::�ajbliższego otoczenia będzle 
niu prezydium,; będzie ,0no .,.zmu- ·� ,cl!nti::..al.Pą pozycją tego . planu, a 
szone zastosowlie-' estrzejsze, sank- -� .także,.,li;ryterium przy przyszJej _ o­
cje wobec kit!mwtltetwa···robót dro- •~-.eenre=-stanu estetycznego nasze_go 
gowych. Są?°��"1,ę najwyżs�y:������ czas zastosow:ać-�.ID- wzgl,ędz1e ,_�. _, ; _ . wszystkie ,dostępne.,.,, ... , Prezy,,dium �·"'·""'U A dużą pochwalę zasluf..::,lJe 
MRN rygory.""łni-e.j-My,wa-� spoleczeń- , .. .... ,;,,..ff\1. uporządkowanie w . czy1:ie s_po;: 
siwa nie , moze•-titę·0 '1)araliżowana , ._...,., ·- łecznym przez załogi . l�z� 
przez ni'eudol'noś'ć""reś'o'ff'{iw, którym ...,,, tiY'Ch· zaldadów pracy , i- · '  ml0d�ez 
mieszka(lcy �t);:{· ifri,gną spieszyć • •  .,, szl�g[�·ą_ pl�cu �olności; • który W 
z pomocą w reJ1,lizo�iu.,Jch za- · no,�eJ sweJ szacre walnie_ prZYFY: 
dań, 

• 
.,,. ·"· ""'�- nia ,.,.się do pQdniesieftią. estety kl 
,·, - *'" ,.., <7 Legnic;;y. Poważną pozycją w . reali-

' 
IELE można powied1:'l.eć , na •· zacji czynów społeczny ca jest tak­
ten temat rówhież·• z· "'okazji""' że urządzenie 7 ogródków jorda-
podsumowania"'_ prać przy po- nowskich, wśród któryc:h na szcze-

rządkowaniu i reP1ohiach bieżą- gólne wyróżnienie zastugują o-

Loża 

obserwatora 

ROBLEMATYKA przestęp• 
P czości gospo,darczej po raz 

pierwszy zwróciła uwagę 
opinii pub-Licznej pod . koniec lat 
pięćdziesiątych. Był to wtedy ro­
dzaj odkrycia. Doniesienia z sal 
sądowych ' t opowieści o miiiono­
wych nierzadko fortunach „zaro­
bionych" przez cwaniaków i zło­
dziei mienia społecznego, wywozy-

śµ,!ęcić trzeba zapobteaan!u tego 
rodzaju działalności. Aby zaś czy­
nić to celowo t z dobrym skut• 
kiem wypada wpierw uprzytomnić 
sobie pewne prawidłowości w funk­
cjonowaniu teg-o rodzaju grup prze­
stępczych oraz okoliczności, które 
tm w uprawnianiu takiego proce­
deru sprzyjaiy. 

Pożywką była przede wszystkim 
atmosfera szkodliwego liberaitzmu,­
dość rozpowszechniona u nas do 
niedawna. Po wtóre - • zwykle nie­
ctoa!Stwo . Stąd wcale ,nie do wy­
jątków należały wypadki, że oso­

ba-, która zawiniia brakiem nadzo­
ru na kierowniczym stanowisku 

lub nawet brała bezpośredni udział 

Na prawach gangu .. . 
wały przede wszystkim •zdumienie, w popeln!aniit nadużyć mogla 

raczej op!- następnie, po odbyciu kary, otrzy• 
Toteż zjawisko bywało 

mać kol·ejną kieroumtczą funkcję 
sywane i relacjo nowane , na przy-

czasem pomogli 
kładach poszczególnych a.fer -· 11,lż w gospodarce. 

czasem gapto-t ęlo „dobrzy koledzy", analizowane. Od tego czasu m n 
dyrektora • stwo działu kadr już parę ładnych lat t o becnie -

o-d J dzięki czemu wystarczyło wypr 
gdy problem ten znów znaj u e • t Ż Wadzić się do sąsiedniego pawia u_ 
się na por ządkU ditennym - mo - , ś i sprytnie f!ie przedstawić . w.a ci-
nfi już mówić t o dalek<J spraw

j - wej tj. ,,n{ev,rzyjemnef' . opinii 
niejszym wykrywaniu · tego rodza u 

ót uzyskać - . ,pracę w 
przestępstw i- także więcej poświę- aby 

k��rz:
ow

�agazynjera, . prezęsa 
cić uwagi zapobieganiu im. \Chara . i' 

• 
, spółdzielni •P• 

l w iym 1vlaśnie kryje stę odpo­
wiedz na pytanie czemu piszę 
o problem.ie, który wprawdzie na 
Dolnym Sląsku występuje_ z n_ie­
mniejszą ostrością niż gdzie łndzie_1 

- czego · dowodem wykryte nie­
dawno afery w Wałbrzych�. Zgo­
rzelcu Jeleniej Górze itp. . ale 

który ' · szczęśliwym ' tr,i:ifem: . d_otych­

czas w Zagłębiu Miedziowym nie 

występuje , • tak jaskrawo., Albo 

przynajmniej Inte stwierdzono ie-
go, że Odpowtedź polega na tym, 
ważna jest nie tylko sprawnoś 1 
organów kontroli i ścigania prze­

stępstw . .:._ wtedy gdy one już ma­

ją miejsce - 6le przede wszy� 

!lltktm znacznte więcej uwagi J:)� 

Pod pojęc\e liberalizmu podpada 

też np-gminna do niedawna nia­

ruchawość · i nieefektywnoś_ć pracy 

plonu kontroli ipewnętrzne1 w po­

szczególnycli przedsiębiorstwach i 

zjednoczeniach. Administracyjn� 
s tyl przy przeprowadzaniu kontroli. 

mykanie ociu na drobne - czę-przy , . • l sto tylko z pozoru - niefortn,a • 

naści, bo prz-ecie ten dyrektor, 

księgowy czy prezes • to „fajny 

cn!op". A· przede wszystkim 

f '·t że prawie nigdzie z ' wynlka• a"' , • ·e za i kontroli i zale-ceniami n1 • 
m 

ano na zebraniach członków 
poznaw . 

j organizacji partyjny_ch. Nie pode -

(Dok-ończenie na str, 5l - I 

gródki wykonane • i wyposażone 
.. g_rzez Hutę' Miedzi oraz Fabrykę 

Fortepianów przy ul. Złotoryjsldej. 
�'.. Szkoda, że wskutek opieszałości 

Spółdzielni PFaGy „Mechanik" o­
póżnicne zostało wykonanie dwóch 

•· altan w Lasku Złotoryjskim przez 
" Zarząd Zieleni Miejskiej i Spół­

dzielnię Wyrobów Drzewnych. Zbyt 
dtugo również czekają , legniczanie 

·- na uruchomitnię miluokąpieliska 
przy ulicy ' Artyleryjskiej, O wiele 
r_ozkglejsze prace przy budowie 
ośrodka wodnego w J ezioranacłi 
z.ostały wykonane terminowo i od­
dan� do użytku w zaplanowanym 
czasie. 

Warto rówllicż ·zaapelować do 
mieszkańców Legnicy o otoczenie -
opieką obiektów, wykonanyl'h wŚpól 
nym wysiłkiem. Nie wystarczy bo­
wiem urządzić i wyposażyć basen, 
,ogródek jordanowski l'ZY obiekt 
sportowy; należy go również u­
chronić przed dewastacją. Spraw­
cami szkód bardzo często są, nie­
stety, d7ieci. Apel nasz kierujemy 
więc przede wszystkim do rodzi­
ców, • by nie - patrzyli obojętnie na 
,,niebezpieczne" zabawy swych po­
ciech. Były już wypadki poważ­
nych okaleczeń, spowodowanych_ 
niewłaściwym wykorzystaniem przez 
dzieci przyrządów gimnastycznych. 
Komitety blokowe zaś, instalujące 
takie urządzenia winny je zabez­
pieczać przed przewracaniem, zwła­
szcza ciężkich drabinek i metalo­
wych schodków. Stałym zjawi­
skiem jest również wyrywanie 
przez dzieci kostki chodnikowej, 
niszczenie młodych drzewek, pl­
sani.e kredą na nowych elewacjach 
domów I w klatkach schodowych, 

Otoczenie opieką wszystldch plo­
nów czynów społecznych jest nie­
odzownym warunkiem zachęty do 
·ich podejmowania, I o tym nie 
wolno zapominać. 

ADELA KORDYS 
GROMOWLADNI Fot. Jerzy Okupski 

Romuald NadPr O D N O  A Konrad na huśtawce-
- (l i .  

Jeszcze w samochodzie na trasie dzielącej Bolesławiec od 
Iwin nowy naczelny dyr<>ktor kopalni mgr inż. WLADYSLA W 

LUBOCH powiedział mi mniej więcej tak: 
- Nie lubimy, jak się o nas dobrze pisze, bo to nam prze­

szkadza i demoralizuje ludzi. 

P 
RZYZNAC muszę, że byłe,n 
tym sformułowaniem zas1-:o­
czony. Jeśli je<lnak zbyłem 

o»,o wyznanie mi'Icze9iem - wcale 
tego terąz nie żałµ'ję. Bo rzecz 
cala ma się następująco: 

Konrad" (pisałem o tym w po­
p/�ednim numerze) przeżywał . kr�­
zys. Kiedy na kopalnię zw�hł s1ę 
bagaż probl�ó� � klór_e, Jak tu 

powiadają „narastały w miarę u­
pływu czasu" - nie bardzo wie· 
dziano, co z nim :m:-obić. Może nie 
starczyło sił? Może zapału c,y 
wiary? Nieważne. W każdym ra­
zie w na pewno niełatwej _i dia 
siebie nie najwygodniejszej sy­
tuacji prze,imowali konradow-
skie gospodarstwo nowi ludziP.. 

Oczekiwąno od nich i żąda110 

,,usprawnień", ,,podciągnięć" ... Wy­
regulowania wszystkich balansują­
cych na huśtawce wskaźników, za­
prowadzenia właściwego ładu, u­
porządkowania spraw ludzkich. 
Jednym słowem następcy mie:: 
nadrobić i to, co „zawalili'' po­
przednicy oraz .Przedsięwziąć tal<ie 
śro-dki,, aby w możliwie krótl..-in-, 
czasie „Konrad" był dobrą kopal­
nią, godną miana największej te­
go typu w Polsce. 

Bardziej skomplikowanych 
mniej trudnych prac było co nie­
miara! Ale na dobrą spraw� trz� 

ba było „latać" wszy�tko naraz. 
Pilnować, by - się z tym wszyst• 
kim nie zgubić, · czegoś nie prze• 
oczyć. Była więc polrztba odr.io­
wy rozumnej i śmialęJ, opartej 
na ekonomicznym rachunku i na 
konkretnym prograrrne wytyczają­

(Dokończenie na str. 5) 
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m 
f ]f BOLESŁAWCU znajdują się tJlf duże obiekty po nieczyn-· 

nych zakładach włókienni­
czych „Concordia". Zajęło się nimi 
Ministerstwo Przemysłu Le!ckiego 

Konferencja partyfna 
w lub�nie i en,esławcu 

Powiatowa konferencj.i 
sprawozdawczo - wyborc::1:a. 
YZPR w Bolesławcu odlu:­
t.!zie się w dniu 31 paźtl.zier­
nika. Natomi,ast Pfrdobna 
i- onferencja w Lubinie zo­
stanie przeprowadzona w 
dniu 21 listopada. Obie kot,­
r�rencje ocenią dotychcza­
sową działalność, wybio:-ą 
nowe władze i wytyczą ·ia•• 
dania na najbliższe d\11. a 
lata. (Iem il) 

lito 11astępny 

Cenna inicjatywa 
l1bińsl<iego 
aktyv1u ZMS 

Pl'zy Komitecie Powiatow�.-m 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
w Lubinie powołano Powiatowy 
Ośrodek Propagandy liczący 7 7,c­
społów. Kierownikiem ośrodka je5t 
Wiesław Drozd, dOś)\'iadezony 
aktywista organizacji młodzieżo­
wej. 

Zespól lektorski Uczy 24 c:,łon­
ków, z któl'ych polowa IP.gitymuje 
si� wyższym wykształceniem tceh­
niczaym, prawniczym lub pe1.fago , 
giczi;iym. Lektorzy zajmą się wy­
głaszaniem różnych prelekcji, orga­
nizowaniem zajęć seminaryjnyclt 
oraz prowadzeniem niektórych wy­
k!adów w Wieczorowych Szkołach 
Aktywu. Organizacją wypoczyn­
ku zaJm1e się zespól sportu I 
turystyki. Będzie ort urządzać wy­
cieczki, letnie i zimowe sp:uta­
kiady, obozy szkoleniowe i wypo­
czynkowe itp. Zespól będzie ety­
nil starania, aby w Lubinie pow­
stał oddział PTTK i 5 ognisk 'Io­
wa.r:11yslwa Krzewienia Kultury Fi, 
zyczne,i, 

Z�spót kultu1·y będzie organ!1n­
wać życie kulturalno-oświatO\.,,e w 
grupach ZMS oraz hotelach ro­
botniczych. 

Ciekawie zapowiada się praca 
zespołu społeczno-prawnego, który 
zorganizuje spotkania młodzieży 
z przedstawicielami sądu, proku­
ratury i milicji, wygłosi odczyty 
na tematy prawne oraz ud:r.iE:Jaó 
będzie porad prawnych. 

Przy Powiatowym Ośrodku Pro­
pagandy działa także kolegium 
redalrnyjrrc miesięcznika „Młody 
Górnik". Pierwszy numer w na­
kładzie 150 egzemplarzy zostanie 
wydany już wkrótce. 

Inicjatywa komitetu powia.towe­
go w Lubine w sprawie powoła• 
nia ośt·odka jest nadzwyczaj cen­
na. \Varto, aby poszły za tym 
przykładem komitety powiatowt: 

darn 

r 
i postanowiono adaptować obiekly 
dla celów przemysłu tkanin tech­
nicznych i przemysłu dziewiarskie­
go. 

Zjednoczenie Przemysłu Filco­
\.Vcgo i Tkanin Technicznych po­
traktowało sprawę pnważnie i już 
remontuje wyznaczoną mu część 
obiektów. Do końca przyszłego ro­
ku będzie się prowadzić prace a­
daptacyjne, a w 19G6 roku przy­
stąpi do produkcji płótna trans­
portowego dla taśmociągów w ko­
palniach węgla. 

Szkoda, że podobnie nie postą-
piło Zjednoczenie Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Pończoszniczego w 
Lodzi. Ministerstwo zobowiązulo je 

ręk 
by wyremontowało drugą część o­
biektu „Concordii" i przekaźalo 
Legnickim Zakładom Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Hanki Sawi­
ckiej. Legnickie zakłady miały w 
1 9':i6 roku uruchomić tam szwal­
nię i zatrudnić 1.200 kobiet. Tym­
czasem Zjednoczenie cofnęło kre­
dyty i - nic się nie robi. 

Trudno się z tym pogodzić. Im 
prędzej bowiem zaktady zostaną 
zaadaptowane i rozpoczną produk­
cję tym wcześniE-j można będzie 
rozwiązać problem zatrudnienia ko-
biet i to nie tylko z powiatu bo­
lesławieckiego lecz także z są­
siednich. 

(lcmil) 

Malownicza droga ze Złotoryi do Jerzmanic. Fot. Jan Bryś 
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list z terenu 

samo­
· chody 

Szanowny Panie Red4l�torze! 

N
A PEWNO wte Pan, że piękny 
Boleslawtec znalazł się na te­
renie konwencyjnym dla wy-

cieczek z Niemieckiej Repu.bliki De­
mokratycznej. Naszym go§ciom bar­
dzo się Bolesławiec spodobał, chęt-
nie zwiedzają odbudowany rynek, 
zabytki, spółdzielnię „Ceramika Ar­
tystyczna" t korzystają z najład­
niejszego na Dolnym S?ąsku. hotelu. 
;,Piast", 

Goście !przyjeżdżają przeważnie sa­
mochodami lu.b motocyklami, któ­
rych niestety nie mają gdzie prze­
chować. Nikomu w tym mieście 
nie przyszło bowiem na myśl, aby 
uruchomić strzeżony parking. Skut• 
ki tego przeoczenia okazały s!ę 
wręcz fatalne. Złodzieje korzystają ,, 
z okazji, że samochody nie są strze-
żone, wybijają szyby ł kradną 2 

wnętrza co stę da. Niedawno okra­
dziono w nocy samochód stojący 
przed hotelem ;,Piast". 

Panie Redaktorze, uważam; 
apele do złodziei - raczej nte 
mogą. Władze miejskie muszą 
najprędziej uruchomić parking. 

że 
po­
jak 

,: poważaniem! 
TERENOWIEC 
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Czy będzie praca dla kobiet 

W 
POWIECIE złotoryjskim od­
czuwa się brak męskich rąk 
do pracy. Mężczyzn potrzeba 

do Wojcieszowskich Zakładów Prze-

I 

W powiecie jaworskim zna­
ją go prawie wszyscy. P.:,­
trafi pomóc ludziom stary1•1, 
pokrzywdzonym i biedriym, 
boją się go chuligani i pi­
jacy. 

Wiktor Pittner pracuje za­
wodowo jako kierownik Od­
działu Powiatowego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, i jest 
aktywnym działaczem s�o­
kcznym. Pełni obowiązki s-e­
kretarźa Społecznego Komite­
tu Przeciwalkoholowego, jest 
radnym Miejskiej Rady N a­
rodowej, członkiem społecznc­
-iekarskiej komisji do spraw 
leczenia nałogowych alkoholi­
ków, wiceprezesem rady po-

Złotóryi? 
myslu Wapienniczego, fachowców 
poszukują wszystkie przedsiębior­
st'Ą'a budowlane, przedsiębiorstwa 
robót melioracyjnych, Poznańskie 

wiatowej Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej, człon­
;{iem Powiatowego Kgmitttu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
k i  oraz sekretarzem i lekto­
rem radiowęzła powiatowego. 
Ob. Pittner skierował wiele 
dzieci zaniedbanych przez ro­
dziców do zakładów opieku1'i­
rzych, interesuje się wszei­
kimi wykolejeńcami i kieruje 
ich do pracy. Jest postra­
chem nałogowych pijaków i 
chuliganów. Jako radny MHN 
przyczynił się do popraw11�­
nia stanu bezpieczeństwa w 
mieście. 

Dlatego cieszy się szacun­
ldem i poważaniem wśród 
mieszkańców Jawora. I 

Przedsiębiorstwo Budowy Dróg ł 
inne. Krótko mówiąc, m.ężczyzna, 
który chce pracować bez trudu 
zn_ajclzie zajęcie. 

Ze stanowiskami dla kobiet jest 
znacznie trudniej. Wiele przedsta­
wicielek płci pięknej, niekiedy je­
dynych żywicielek rodzin, poszuku­
je jakiegoś zajęcia. Pozostałe to 
takie, który.eh mężowie zarabiają 
niezbyt dużo i przez znalezienie 
pracy chcą podreperować domowe 
budżety. 

Problem można rozwiązać, trzeba 
tylko wykorzystać istniejące rezer­
wy. Przede wszystkim powierz­
chnię w dużym obiekcie Fabryki 
Ozdób Choinkowych. Można tu uru­
chomić produkcję uboczną, przecież 
niedużym nakładem da się wytwa­
rzać różne poszukiwane przedmio­
ty ze szkła, np, szklanki. Powia­
towa Spółdzielnia Usług Wielo­
branżowych ni·e wyróżnia się zbyt 
dużą aktywnością. Można urucho­
m1c więcej punktów usługowych 
oraz rozwinąć jakąś produkcję, po­
dobnie jak czynią to spółdzielnie 
tego typu w innych miastach. Dzię­
�i uruchomieniu prcdukcji można 
zatrudnić kilkadziesiąt kobiet sy­
stemem chałupniczym, 
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BOLESŁAWIEC 
♦ W Bolesławieckich Zakła­

dach Gastronomicznych odl]ę• 
dzie się dziś (23 października) 
narada dyrektorów przedsię­
biorstw gastronomicznyc� . z 
całego województwa. Posw1�­
cona zostanie sprawom organ1• 
zacyjnym, Swoją obecno§ć za· 
powiedział zastępca przewo�­
niczącego WRN, mgr Stam­
slaw Panek. 

♦ Mieszkańcy Bolesławca _i 
powiatu posiadają obecnie bh• 
sko 23 tysiące książeczek 
oszczędnościowych na łącz_ną 
sume około 70 \mln zł. Najwię­
cej jest książeczek obrotowych, 
drugie miejsce zajmują samo­
chodowe, które posiada 1298 
osób. Jeszcze w czerwcu 1961 
r., kiedy w Bolesławcu powstał 
samodzielny orldział PKO było 
tylko 6. 779 książeczek na sumę 
ponad 24 mln zł. I 

♦ Biuro Ruchu Turystyczne• 
go PTTK organizuje trzydniowe 
wycieczki na teren pasa kon­
wencyjnego w Czechosłowacji, 
Przejazd odbywa się mikrobu­
sami po 9 osób. Koszt za prze­
jazd, noclegi, przewodnika i 
ubezpieczenie wynosi 340 zł. 
Grupy powinny się zgłaszać na 
JO  dni przed zamierzonym wy­
jazdem. Prócz tĘ>.!:O bolesławie­
cki oddział PTTK organizuje 
stałe wycieczki do wrocław­
skich teatrów, opery i operet­
ki. Koszt wycieczki - wraz z 

L u 
♦ Jutro (24 bm.), w kawiarni 

,,�ureka:• oglądamy pokaz 
uzywan1a zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe­
go. Organizatorem jest hur• 
townia „Arged". Początek po• 
kazu o godz. 18. 

♦ Prokurator Powiatowy 
prowadzi śledztwo przeciwko 
34-letniej 'Eugenii Krzyżanow­
skiej, podej;zanej o otrucie 
gazem swego. męża. Po zakoń­
czeniu śledztwa poinformuje­
my obszernie o szczegółach 
zbrodni. 

♦ Księgarnia „Domu Książ­
ki", mieszcząca się w bardzo 
ciasnym pomieszczeniu. uzy• 
skala wreszcie w rynku lokal 
z nowego budownictwa. Księ­
garnię wyposażono w nowo­
czesne, ładne • urządzenia. W 
starym lokalu został sklep z 
materiałami pi�miennyrni, ale 
tylko przez kilka tygodni. 
\\-krótce będzie przeniesiony 
do, n9wego pawilonu. 

♦ Jak nas poinformowano w 
Wydzfa1e Handlu Powiatowej 
Riuly -Narodowej, jeszcze w 
tym +oku otworzy się w Io­
Kalach z nowego budowni�t.\va 
w rynku sklep meblowy WO• 
;iewćdzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami, sklep „cen­
tl'a1i nybnej" i placówkę za­
ldarhr Urządzeń Radio-Te!ewi• 
zyjnych. 

biletem wstępu i przejazdem 
do Wrocławia wynosi około ,5 
zł. Prywatny wyjazu wyniósłby 
znacznie drożej. 

♦ Henryk Antosik prowadził 
samochód ciężarowy (nr. rej 
XA-1133). W śródmieściu usilo• 
wal go zatrzyl'!lać funkcjona­
riusz MO celem sprawdzenia 
dokumentów. Antosik zamiast 
stanać dodał gazu i z dużą 
szybkością umknął za miasto. 
Za swój czyn odpowiadał 
przed kolegium karno - admi· 
nistracyjnym PRN i, został uka 
rany grzywną w wysokości 2 
tysięcy zł. Kolegium rozpatry­
wało niedawno także spraw11 
Kazimierza Bednarskiego i 
Antonie�o Szafrana. Obaj w 
gospodzie Indowej w Przeję­
sławiu wywołali awanturę i 
używali publicznie wulgarnych 
słów. Zapłacą po tysiąc zł 
grzywny. 

♦ W powie.cie bolesławieckim 
pracują 172 warsztaty rzemie· 
ślnicze prowadzone przez oso­
by prywatne. Z tego 49 znaj­
duje się na wsi. Placówki za­
trudniają 324 pracowników, w 
tym około 50 uczniów, którzy 
wiedzę teoretyczną zdobywają 
na zajęciach w szkołach wie· 
czorowych. 

♦ Przy ul. Hanki SawickiPi 
PZGS uru·chomil niedawno 
wiejski dom towarowy posia• 
dający !i stoisk z artykułami 
przemysłowymi. 

B 
♦ Hurtownia „Arged'' otwo­

rzyła na „osiedlu D" placów­
kę usługowo•han<ll ową, Wyko• 
nu.ie i:i.ę tu gwarancyjne i do­
raźne naprawy sprzętu zme­
chanizowanego go�podarstwa 
!lomowei::o oraz prowadzi sprze• 
claż Ioclówt k, pralek, odkurza­
czy itp. 

♦ W listopadzie rozpoczną 
swoją pracę Uniwersytety 
Fowszecl•ne Towarzvstwa \\'ie· 
ctzy Pows1e..:hnc-.i . �v !.\f::ilomi• 
cach, O1:r,rze, CTsfoL u, Krzeczy­
nie i Sz!{!arar:h. Natomiast w 
�an,ym I .ubinif' ► ędzie c1vunv 
Uniwersytet dla Rodziców. 
Wyldacly na • wspomnianych 
pJacówkiJch poprowadz:.i pr�w­
nicy, lPkarze, inż;1nierowie i 
naucz�ciele. 

♦ J.Htriy się już ostatnie sta· 
re dorny w rynk u,  aby przy• 
gotować plac dla nowego bu­
downictwa. W związku z 1ym 
przenosi się sklepy I\Iif.iskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu. Tak więc wykorzyst::i 
się powir!rzchuię Domu O1lzie­
żowego przy ul. Or1rc,cJ:;,en i :t i 
na T 1>i�trze urul"hOrni skleP 
galanter�·_;ny, tekstylny 1 spO• 
'iywczy. Sklep nabiałowy zo· 
stanie przeniesiony na !ll. ś-::i· 
nawska, obuwniczy na ul. 
J.egnicką. Biura MSZiZ pr?:e• 
niesiono do obiektu po byłej 
lPczuicy weterynaryjnei vrzy 
ul. Odrodzenia (koło kina). 

ZŁOTORYJA 
♦ Komisja do Walki ze Spe• 

kulacją przy PRN zaczęła w 
tym roku pl'acować dopiero od 
sierpnia, poprzednio nie byto 
obsadzone stanowisko sekreta­
rza. W tym czasie przeprowa­
dzono ponad 100 kontroli wy­
krywając 20 nadużyć, Najczęś­
ciej brak było cen na towa­
rach, pobierano wyższe ceny 
lub oszukiwano na owocach i 
warzywach. \V barze w Pielg­
rzymce sprzedawano alkohol w 
dni zakazane, a w cukierni 
Ro11otniczej Snółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu w Wojcie�f'O• 
wie produkowano ciastka 11ie· 
zgodnie z recepturą. Przeciw­
ko winnym ws1:elkich nadużyć 
lub wykrocze1i skierowano 
doniesienia do prokuratury lub 
kolegium. 

obuwia, przybory szewskie, 
wszelkiego rodzaju śrubki, 
wkrętki, części do radioodbior­
ników, telewizorów itp. Dzięki 
temu rzemieślnicy przestaną 
jeździć po wspomniane cz_ęści 
d o  Legnicy, Jeleniej Góry i 
'\-Vroclawia. 

♦ Zbliża się zima.· Jakie 
atrakcje przygotowuje d,a nas 
Powiatowy Ośrodek Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku? Kie­
rownik placówki. Tadeusz 
Chodor poinformował nas, że 
w Wojcieszowie czynne będą 
skocznie narciarskie, tor zjaz· 
dowy ula narciarzy, tory sa· 
neczkowe i lodowiska. Więk• 
szość tych urządzeń wykonuje 
się w czynie społecznym, pne• 
ważnie przez uczniów szkoły 
przyzakładowej W9,jcieszr•v-

anko z 
. ,,,. . 
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Brak ludzi do pracy odczuwają 
zakłady bawełniane w Kudowie. 
Nowych pracowników poszukuje 
się... w województwach central­
nych. Czy nie lepiej dobrze rozej­
rzeć się po własnym podwórku? 
Zakłady posiadają hotel robotniczy 
i z łatwością mogą zatrudnić sa­
motne kobiety z powiatu złotoryj-

I 

O Jeszcze w tym roku przy 
ul. Legniekil';i PZGS uruchomi 
:1klep z częściami zamiennymi 
i "'" materiałami dla zakład�w 
r7.Pmieślnirzych. Można t-u bę• 
ozie kupić m. in. skórę do 

skich Zakładów Przemy,:u 
Wapienniczego. Dobrze bylobv, 
aby pomyślano o masowych 
wycieczkach do '\-Vo.icieszowa, 
w niedziele i dni świąteczne. 

fl: I{SPEDIENTKA sklepu GS 
(. nr 1 w Rudnej uchodziła 

przez dłuższy okres za so­
lidną i uczciwą pracownicę. Tak 
byto w rzeczywistości. Wszelkie 
koni.role I remanenty nie wykryły 
żadnych uchybie1'i. Zaczęło się kie­
dy na stanowisko zaopatrzeniowca 
GS zaangażowano Grzegorza Titi•• 
kowskiego. Pan Grzegorz zaczął 
coru.z częściej ·ocłwiedzać sklep i 
po jakimś czasie oboje „mieli się 
ku sobie". Ekspedientka liczyła 23 
Iata, miała miią powierzchowność, 
zgrabną sylwetkę, męża i dwoje 
d7iec1. Ale ten „drobiazg" nie prze­
szkadzał w libacjach urządzanych 
co pewien czas w zapleczu skle­
pu, 

Kiedyś Titikowski zażądał• by je­
go ukochana oddala mu utarg 
dzienny ze sklepu, 

- Słuchaj Grzesiu, a co będzie 
w razie remammtu? przeraziła 
się ekspedientka. 

- Nic się nie bój, przecież ja 
pracuję w zarządzie, wiem o 
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wszystkim i nie pozwolę eł zrobić 
krzywdy. 

Ekspedientka zgodziła się, odtąd 
tlieniadze coraz częściej wędrowały 
do kieszeni zaopatrzeniowca, Życic 
płynęło jak w ba,jce, aż kiedyś do 
zarządu GS wpłynął anonim. Nie­
znan.v nadawca radził przeprowa­
dzić remanent w sldepie nr 1, bez 
udziału 'l'itiltowskiego. Autor ano­
nimu zagroził, że w razie zlekce­
ważenia donosu, zawiadomi orga­
na �70. 

Przer>rowadzony remanent wyka­
zał manko w wysokości 98 tysięcy 
złotych. Ekspedientkę aresztowano. 
W czasie śledztwa wyjaśniła ona 

przyczynę niedoboru, wówczas are­
sztowano Titikowskiego. 

Nfadawno oboje stanęli przed 
Sa,dem Wojewódzkim we Wrocła­
wiu na sesji wyjazdowej w Lubi­
nie. Grzegorza Titikowskiego ska­
zano na 6 lat więzienia, a ekspe­
dientkę na 5 lat, Oboje zapłacą 
po 50 tysięcy złotych grzywny oraz 
w myśl �rawa cywilnego muszą 
zwrócić GS ukradzione 98 tysięcy 
złotych. Niech ten surowy wyrok 
stanie się nauką dla wielu lek-
komyślnych pracownic hai1dlu. MI„ 
łość na kos:1:t państwa nie popła­
ca. 

(L. M.) 

Z my · 1q o zimo 
M

IESZKAl'/CY Chojnowa od 
dłuższego czasu nie mieli 
gdzie wypić kawy. Kiedyś 

kawiarenkę prowadzono przy Miej­
skim Domu Kultury, ale obiekt lf)Od· 
dano kapitalnemu. remontowt zawie­
szając _całą działalność MDK. Od nie­
dawna sytuacja ttlegla zmianie, bo• 
wiem złotoryjska Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców otu·orzyła przy­
jemną kawiarenlcę przy ul. Legnic­
kiej, w lokalii po byłym slaevte 
�Elegant", _,..,-

Nie tylko mieszkaiicy miast lubią 
po pracy wyskoczyć · na „małą czar­
ną", kawa - jako drugi napój na­
rodowy - zdobyła już sobie prawo 
obywatęlstwa także na wsi. Dlatego 
Wydział Handlu Powiatowej Rady 
Narodowe1 w Złotoryi kładzie na­
cisk na podległe sobie przedsię­
biorstwa i spółdzielnie handlowe, 
by w okresie jesienno-zimowym o­
twlera1y jale najwięcej kawiarenek. 
GS w Chojnowie najbardziej wzięła 
sobie do serca ar,el PRN t przed 

J A w o  R 
skiego. 

Kobiety poszukujące pracy za­
zwyczaj nie mają żadnego zawodu, 
a bardzo często brak im nawet 
podstawowego wykształcenia. Tym­
czasem w zakładach wprowadza 
się coraz bardziej mechanizację 
i wszędzie potrzeba fachowców. 
Stąd wniosek, że trzeba się uczyć. 
Możliwości do nauki są bardzo 
duże ponieważ prowadzi się różne 
kursy, czynne są wieczorowe szko­
ły w Złotoryi i pobliskiej Legni­
cy. Z kwalifikacjami zawsze łat­
wiej zm::.leźć pracę. 

(lemil) 

♦ 26 bm. o godz. 18 w Po­
wiatowym Domu Kultury spo• 
tykamy się ze znanym pięścia­
rzem, Leszkiem Drogoszem. 
Natomiast 29 października o 
godz. 18 odhędzie się recital 
aktorski Bogumiła Kobieli i 
Jacka Fedorowicza, znanych z 
teJewi:.w,ine�o programu saty• 
rycznego „PoznaJmy się". 
,♦ . Nar1:szcie przystąpiono do 

oswietlema miasta. w tym 
roku ,v  rynku oraz na placn 
Wol!1ości założy się 20 lamp 
rtęc10wych. Prace wykonają 
w czynie społecznym robotni• 
cy F'abryki Pieców, Fabryki 
Narzędzi Rolniczych, spóldziel-

ch wi czorn:ch 
kilkoma dniami uruchomiła klub­
kawiarnię we wsi Niedźwiedzice. 
Placówka ma 3 pomieszczenia, w 
jednym z nich znajduje się klub 
prasy t książki, w drugim sala dan­
singowa, a w trzecim - kawiarenka 

_ na 110 rr,tejsc. Posiada ona bardzo 
wygodnt1 foteliki t zgrabne stoliki. 

Korzeniów to takie osiedle fabrycz­
ne położone ponad kUometr od No­
wego Kościoła ł 8 km od Zlotory\ 

Dotychczas nie było tu żadnych 
rozrywek. Otwarcie kawiarenki 
przez GS w Swierzawie przyjęto 
z dużym zadowoleniem. Ponieważ 
osiedle znajduje się na szlaku tu­rystycznym z Legnicy do Jeleniej 
Góry zobowiązano GS do ustawienia 
na drodze wjazdowej do osiedla 
dużego szył.du reklamowego z pla­

'�
em s7;1tuacujnym

1 
../_J't) 

,· . 

ni „Pionier" oraz Powszechne.} 
Sp6l:dzielni Spożywców. w cią· 
gu najbl iższy�h dwóch Jat 
oświetlone zostanie cale mia­
sto. 

♦ Dzięki staraniom Powiato­
wej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej, PSS uruchomiła w 

mieście bar mleczny, który 
czynny jrst nad rPstauracją 
,,Kolorową" przf placu \Vol• 

ności, codziennie w godz. 7-16. 

♦ W restauracji „Jaworzan­
ka" codziennie w godz. 13-16 
ws!rzrmano sprzedaż alkoholu. 
D2aek� . te�u można będzie 
SP'?kOJllle ZJeść obiad b ez na­
_I'llZan1a się • na sąsiedztwo pi­
Jaków. 

I 
♦ W Związku l\Jłodzieży 

Wiejskiej rozpoczął się okres 
- spr:1woz�awczo - wybor.czy. Do 

konca hstopada br. w 54 ko­
ła�h oceni się dotychczasową 
działalność, wybierze nowe 
władze i wytyczy zadania na 
przyszłość. 

♦ Dziś (23 października) o 
godz. 9 rozpocznie się sesja 
Miejskiej Radr Narodowej po­
święcona sprawie zaopatrzenia 
ludności na zimę, 

� 

♦ Zmieniono termin kor.km·­
su na piosenkę radziecką, l<tó- ' 
rv odbędzie się w P owiatowym 
Domu Kultury w dniu 27 paź• 
dzi!:.rnika o godz. 17. 

Opracował: L. Jl.I. -------------· 

I 



J
AK ŁATWO zgadnąć wcale 
tu nie chodzi o bliżej nie­

·okreslonego „brytyjskiego 
subiekta", lecz � brytyjskie;;o 
poddanego � . J�kk?}wi�k . ta 
przyµ,adkowa zb1e_znosc nie Jest 
rnoże tak zupełnie poz ba wion:i 
pewnej elementarnej racji. Cd 
to z handlem wspólnego ma -
100, że nie po�e

7
a na sprzeda­

waniu w skkp1e. 
' Rzecz się z grubsza sprowa­
dza do kwestii obywatelstwQ, 
jakie posi�dają �ola�y. od lht 
zamieszkali w W1elk1eJ Bryta­
nii, Istnieją dla nich w tej 
mierze dwie możliwości wybo­
ru - albo przyjęcie obywatel­
stwa brytyjskiego, albo też 
funkcjonowanie na zasadżie u-

li 

r .1 t 
li 

I 
chodźcy politycznego, czyli po-
15iadanie tzw. traveller's docu­
ments. W nawiasie d odam, że 
teoretycznie występuje j eszcze 
trzecia możliwość postara­
nie się o tzw. pasz.port nan­
seinowskl, gwarantujący st.atus 
bezpaństwowca. Ale to tylko 
teoretycznie - jako, że bezpai,­
stwowców nie uwielbiają nig­
dzie, ani na :Wschodzie an� na 
zachodzie. 

Wykluczając tedy tę nanse­
nowską możliwość pozostajemy 
przy dwu pierwszych. Przy czym 
należy pamiętać, że chodzi tu 
w zasadzie o odpowiedź na ka­
pitalne pytanie - ilu Polaków 
mieszkających w Anglii czuje si� 
nadal uchodźcami- p01itycznymi. 
Przebywającymi tam - mimo 
tęsknoty za krajem i głębokie­
go w ich m niemaniu patriotyz­
mu - tylko z tej racji, że w 
kraju naszym panuje ustrój, z 
którym oni nie chcą się pogo­
pz.ić ani też nie czują się w sta-

Gratulujemy 
Piękny sukces odniósł 

nasz redakcyjny kolega -
red. ZBIGNIEW KREMPF. 
,Tego nowela filmowa o Ma­
rynarce Wojennej ,vyro'c:­
nfona została jako jedyna 
z nadesłanych w konkul'­
:.ie rozpisanym przez ZP 
Marynarki. Wojennej i 
WFWP „Czołówka". Mamy 
więc w Zagłębiu Miedzio­
wym marynistę, któreg·o 
.noże nam pozazdrośclć 
Wybrzeże! 

Serdecznie gratuluj�my-
red. Z. Krem.pfowi i czek;.,­
my na dalsze owoce jego 
uziałalności maryntstyczno­
-filmowej. 

łi� pr�wach 
gangu ... 

(Dokończenie ze str. 3) , 
mowono na ten temat s�czegó�­
lowej, szczerej dyskusji. 

Komunalem jest wręcz przypo­
minanie, że na schorzenie, któremu 
na imię zorganizowana kradzież. 
narażone są przede I wszystkim 
przedsiębiorstwa i instytucje, któ• 
re operują „na styku" z rynkiem; 
pieniądzem. A zatem handel, 
gastronomia, skup płodów rolnych, 
S�óldzjelcwść, c_entrale zaopatrze­
nia :w surowce itp. 

Ale pamiętajmy, że równocześnie 
w tych właśnie przedsiębiorstwach 
i instytucjach, najczęściej ilość pra­
cowników jest stosunkowo nieduża. 
a co za tym idzie - organizacje 
Partyjne bywają nieliczne i niezbyt 
silne. Skutkiem zaś tego stanu 
rzeczy jest podwójnie zwiększona 
Podatność tych organizmów na za­
każenie się bakcylem kantu. Tu� 
taj bowiem stosun/cowo łatwo jest 
grupie przestępców piastują­
cych z reguły aość eksponowane 
stanowiska w obrębie danej in­
stytucji wykorzystać posiadaną 
wra,tzę nie tył/co dla ułatwienia 
sobie przestępczego procederu, ale 
również po to, aby zastraszyć i 
zamknąć usta ludziom uczciwym, 
zmusić tch do ,,niezaiiważania'' 
rozmaitych dziwnych praktyk. 

' 

Jest bowiem niewątpliwe z kolet 
i to, ie na dluźszą metę uprawia­
nie przestępczego procederu musi 
Pozostawiać pewne ślady. l; te 
niemal zawsze domyśla się tego, 
jeśli nie cala załoga to przynaj­
mniej pewna ilość uczciwych, lecz 
zastraszonych pracowników. l gdyby 
mogli oni na czas - nie obawiając 
s!ę przylepienia im etykiety ;,roz­
rabiaczy" oraz represji ... podjąć 
konkretną i szczerą dyskusję Z 
ludżm,t, których postępowa�te 
świadczy, iż poczynają ulegać nie� 
dobrym pokusom __ to wówczas 
Wielu aferom można by skutecznie 
zapobiec, 

Oczywiście powstaje pytanie; jak 
to się dzieje, że jedni ludzie t!J_kim 
Pokusom się poddają a inni - mi­
mo wszystko - nte decydują Się 
na branie udziału lub przymyka­
nie oczu na ów złodziejski proce­
der. 

Jest to jednak temat osobny; do 
którego z pewnością przyjdzie nie­
długo powrócić, 

h u b j 
nie w nim zyc 'I. pracować. Ilu 

' zaś uchodźcami, a tym bar-
dziej politycznymi - dawno się 
czuć przestało i uważa się po  
prostu za  emigracj� zarobkową. 
A więc w jakiejś mierze nor­
malną, taką jaką posiada prawie 
kaildy kraj europejski, od , tych 
biedniejszych poczynając, a na 
najbogatszych kończąc. 

Nie chcę się tu nad tym roz­
wodzić, ale wydaje się celowe 
przypomnienie w jednym zda.: 
n iu o rozmiarach zarówno „sta­
rej" jak i „nO'Wej" emigracji z 
Włoch, Irlandii, z krajów skan­
dyna wskich, środko,woeuro,pej­
skich itp. - do Stanów Zjed­
noczonych, Kanady czy repu­
blik ipoludniowoamerykań&kich. 
A także o bardzo ciekawych 
12jawiskach, 1które przybierają 
zupełnie nową postać w okresie 
po II wojnie. Mianowicie o e·­
migracji specjalistów z krajów 
takich jak Anglia, Niemcy za­
chodnie, Francja - w kierunku 
tzw. trzeciego świata. I to bo­
wiem jest obecnie emigracja o 
typowo zarobkowym charakterze. 
Kraje Afryki i Azji odczuwając 
znaczne i pilne zapotrzebowa ­
nie na specjalistów różn-yćfl dzie-

dzin oferują Im, zwłaszcza mlo­
dzie2y, z reguły lepszy start 7.y­
cfowy, móżliwość szybszego c:J.­
wapsu i znaczniejszych zarob­
ków - co okazuje się być a�­
rakcyjne i przekonywujące dla 
całkiem sp�rej liczby obywate_l i  nawet naJboga tszych obecnie 
kraJÓW Zachodu. 

C O PRZYPOMNIAWSZY 
wrócić możemy na polsk\O 
podwórko w Anglii. Ro-

d owód tej emigracji jest na 
wskroś polityczny. Nie . pom�l� 
się chyba, jeśli podam, ze mnie� 
więcej 80 procei:t t�ch l�dz1 
mogło z powodzemem 1 bez za�l-
11ego ryzyka wrócić do kraJu 
w latach 1945-47. I jeśli tego 
nie uczynili to _w znacznej więk­
szości pod wpływem propagan­
dy · tzw. rządu londyńskiego. 

Co więcej dla tychże 80 proc: 
emigrantów decyzja o pozost�­
niu w Anglii i niepowracamu 
d o  kraju była poważną . krzywd_q 
wyrządzoną sobie i swoim rodzi-

nom. Nie bylf bowlem przy­
gotowani do tpozostania tam. 
Oni nie byli przecież s,pecjali­
stami. Mieli 'na ogół jakieś 
kwalifikacje, posiadali określo­
ne zawody ;_ ale jak już wspo­
minałem - to wcale nie ozna­
czało, że znajdą tu pracę, którą 
umieją wykonywać. Po wtóre 
niemało z nich było - zawodowy­
m i  podoficerami lub oficerami 
i nie posiadało w.ręcz żadnych 
innych kwalifikacji. 

Zostali jednak. Dziś dopiero. 
gdy mają już za sobą trud i 
wyrzeczenia związane z okresem 
przystosowania się do nowych 
warunków ten i ów - aczkol­
wiek niechętnie - wyzna' cza­
·sem co naprawdę robił w pierw­
szym okresie po wojnie. Byli 
oficerowie przy21nają się, że za­
rabiali jako dozorcy i nocni 
stróże, doktorzy praw „byli szo­
ferami... Najsprytniejsi handlo­
wali - i to przeważnie w nie­
zbyt legalny sposób. 

ICH STANEM naturalnym by­
ło poczucie obcości środo•wis·k a 
i tymczasowości. I żeby nie 

było żadnych złudzeń wydano 
im jeszcze wariackie papiery. 

No, bo jakże 1naczej okre.ślić 
owe „i.Ntveller's documents"? 
Pozostawali Polakami, ale j ako 
uchodźcy polityczni - a o tahi 
dla nich status „rząd" londyń­
ski slę postarał - nie mieli 
paszportów polskich, bowiem u­
znany przecież przez Anglię 
prawowity rząd polski paszp,::ir­
tów im nie wydawał, a óni -
nie uznając naszego rządu za 
prawo1wity - o to się nie mogli 
zwrócić. 

I tak to trwało. Ten paszport 
uchodźcy politycznego był zra­
zu noszony z pewną dumą, wy­
różniał od innych zwykłych za­
robkowych emigrantów, uzasad­
piał nie najlepiej wybrany za­
wód, pozwalał snuć romantycz­
ne porównania z Wielką Emi­
gracją po Powstaniu Listopa­
dowym, która „też biedowała 
bo j eJ te francuskie mieszczu­
chy nie doceniły". 

Lecz jak długo można? Zwła­
szcza, że po 1956 roku ustaJy 
przecież jakiekolwiek powody -

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A ROLNICZEGO 

w L e g  n i c y, ul. Wojska Polskiego 5 

ZATRUDNI: 

1) I N ż Y N I E  R A  BUDOWNICTWA -
OGÓLNEGO na. stanowisko naczelneg� 
inżyniera 

2) 

4) 

E K O N O M I S T Ę  
kierownika zaopatrzenia. 

na stanowisko 

I N Ż Y N I E R A  LUB T E C H N I K A  
na stanowisko kiero)Vnika działu pro­
dukcji 

2 I N S T R U K  T O R  O W SZKO­
LENIA PRAKTYCZNEGO w zawodzie 
murarskim kwalifikacje mistrzow-
skie. 

OD KANDYDATÓW WYMAGANY 
STAŻ PRACY 

JEST WIELOLETNI 

PRZEDSIĘBIORSTWO Z A W I A D  A M  I A 
PONADTO 
o WOLNYCH 
ZASADNICZEJ 

MIEJSCACH W PRZYZAKŁADOWEJ 
SZKOLE BUDOWLANEJ W JA WORZE: 

Kf\.NDYDACI POWINNI POSIADAC: 
a) wiek 15-18 lat 
b) dobry stan zdr,owia _ . , 
c) ukończenie szkoły podstawowej 

- - u ·e sekcja kadr przedsiębiorstwa w Legnicy 
Zapisy przyJm J 

Jaworze ul, Piastowska 3. 
ul. Woj,ska Pols�iego 5 oraz KGR w 
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obojętne: wydumane czy nie 
całkiem - a:by za�hować po­
stawę U{!hodźcy polity.cznego. 'fa 
poza jedynego sprawiedliwego, 
przeciągające się oczekiwanie, 
„że się coś zmieni" - zaczt;lo 
być po prostu · śmieszne. 

(Dokończenie ze str. 3) 

o 
wanym przez mgr in�. Mieczysława 
Bielccldego. 

I to był już c. , owity koni,:;c 
pohtycZ(nej e·nug1 ...tCJ 1• 1�ieuchron­
ny proces prze:nien an.a siq w 
emigrac_ę po pros,u zarobkową 
został gwahown,e przyspieszony. 
A objawiać się to zaczęło w 
dość dziwny z pozoru sposób. 
Oto do władz brytyjskich jęło 
wpływać coraz więcej podań 
z prośbą o przyznanie Polakom 
mieszkającym w Anglii... br_y -
tyjskiego obywatelstwa. 

cym zarówno kierunki na przy­
szłość, jak i zabezpieczającym re­
alizację zadań rocznye:h. 

Spośród spraw, które przyszło tu 
uporządkować i usprawnić - w 
ferworze tej batalii - nic obeszło 
slę t:il,że bez p?tknięć. Wspomnę 
c:1oćby o mechanizacji, na kturą 
pos,awiono zl>yt szero!rn. Ale lek­
cja nie pasz-a na ma1·ne. Dziś w 
„Ronrn.d::ie" ol>owiązuje dcw:za; nie 

No, bo skoro już tu siedzi­
my i jesteśmy tymi emigran­
tami zarobkowymi to korzystaj­
my z ułatwień i nie wseydźmy 
się żeśmy paszporty z orłem 
(których i tak nie mamy) zasie­
nili na ;iaszporty z lwem (!:·ry­
tyjskim). Ostatecznie tak wi.8-
·śnie tradycyjnie postępowała 
każda emigracja zarobkowa. 

Ot, choćby zaniedbaną sprawę 
miąższości eksploa•acji na poszcze­
gólnych urobislia�h. (Tal,ie „wy­
regulowanie'• ścian, aby można 
by!o z nich el,sploatować mal,si­
mum metalu przy minimum k:im:e­
nia}. Szukano wit:c wspólczynni!m 
optymalnego obniżając średnio ścia­
ny o 10· cm. W efelccie zyskano na 
robociźn:e, zaoszczędz,ano również 
nieco na drzewie. Postawiono także 
na obudowę stalą w miejsce do• 
tychczas stosowanej' drewnianej. I 1 
to częściowo na ścianach z po�sadzll:ą 
p?ynną, jale również w systemach 
zawałowych. Aktualnie w „Konra­
dzie" stosuje się obudowę st::ilą na 
6 ścianach. Tańszą i ekonomicz�iej­
szą od drewnianej. 

ma dzknncg:o wydobycia - nie 
op!aca si:: merhani1ować. l zasa­
<h: nie wo'no stosować mecha­
l!lizacji dla merhanizacji. • ,\lszystlrn 
to poparte ścislf\ wsp�'.,�racą z 
AGH, której naukowcy .ilcrcślają 
dzisiaj lrryteria oplacalndci s :o-
sowania mcc:1aniz.:cji 
gólnych ścianach. 

na r -

l,f ?NRAD" prz�żywal i_ chy
.
ba łl Jeszcze przezywa melalwy 

o-kres. Wydaje się jedn:ik, 
że najgorsze, że stan alarmowy -
jest już poza kadrą kierownic,:ą 
i przeszfo 3-tysiE;czną załogą. 130 
wiele ;;,ię tu już zr ,biło i sporo 
się robi. Poprawiła się przQde 

I dlaczegóż nie korzystać z u­
łatwień? Dlaczego nie pomóc 
dziecku w otrzymaniu stypen­
dium, sobie - lepszej pracy? 
Czemu mieć klo,poty z wyjaz-, 
dem za granicę, skoro jako „bi·i ­
tish subject" załatwia się to 0".l 
ręki, prościej wyglądają for­
malności w komorze celnej, łat­
wiej uzyskać pożyczkę, znalcźt 
wspólnika do interesu tip., i ld. 

J ESZCZE cztery lata tern u -
jakkolwiek już wtedy prze­
chodzenie na obywate1stv\O 

Jest jednak pewne „ale". d to wszystkim dyscyplina pracy, z któ­
jeden stojak kosztuje ok, 1200 ;zł. . rą nie było -najlepiej (dzienna ab­
Więc, rzecz jasna, wprowadze,iie sencja wynosiła niekiedy aż 2'.l 
tej ekonomiczniejszej metody aż  proc.); uległy poprawie stosunki 
na 6 ścianach pociągnęło za sobą międzyludzkie. 
poiwa,żne przekroczenie kosztów. Wydobyw·a się coraz więcej <..011 

Nie ma jednak powodów do r• ,2- rudy i to coraz taniej. Wzro�la 
paczy. Ponięwai te s tojaki dlvgo wydajność, a j ednocześnie nie za­
będą służyły „Konradowi'' i n- pomina się - jak to miało j eszcze 
mortyzują się z nawi,1zką. Pam 1 1.;- miejsce w ubiegłym roku - o kr,n­
taj,ąc o ich słonej cenie wpro- serwacji urządzeń i o zabezp1c­

brytyjskie było nagminne - pa­
nowała wokół tego atmosfera 
pewnej I wstydliwości. No, bo 
się to zrobiło, ma się ten bry­
tyjski paszport - ale czy inni 
też? Czy przybysz z kraju nie 
pomyśli przypadkiem, że to ZH­
przal'lstwo, wynarodowienie s :.q 
i w ogóle? Czy ródacy 'iondyń­
scy, którzy jeszcze nie otrzymali 
tego obywatelstwa nie zakra­
czą? 

Obecnie inaczej. Z pewną du­
mą podkreślaj-ą, że są posiada­
czami ter.o obcego paszport:.i. 
Jest dla nich patentem dowo­
dzącym, że ich pozycja j est pew­
na. A wobec przybysza z kra,iu 
- zrozumieli tą. - podkreśh1ją  
swą brytyjską przynależn(.,ŚĆ 
państwową na dowód że... 5ą 
całym sercem z krajem. yv je-

go obecnych grankach I z jego 
obecnym ustrojem oraz osiągnię­
ciami. Oni też istotnie utrzy­
mują z Po1ską żywe kontakty, 
przyij eżdżają tutaj, zapraszają 
do siebie. 

Trochę dziwne, prawda? 
tak właśnie j est. 

(C.D.N.) 

CZAS ROZPRAWY 

Scenariusz: Peter Glenville (wg. 
powieści Jamesa Barlow'a), reży­
seria: Peter Glenville, produkcja 
angielska 1962 r. 

Filmy z Laurencem Olivierem 
są u nas oczekiwane i przyjn .o-

wane z dużą sympatią. Nazwisko 
tego popularnego aktora �ad�jc 
filmowi, w którym występuJe, Ja­
kąś rangę artystyczną. ,,Cza� roz� 
prawy", właśnie dzięki udziałowi 
w głównej roli Oliviera, �yskal 
rangę filmu interesującego. Lau­
rence Olivier - w roli nauczycie­
la, człowieka wyso!dch zasad, ale 

wadzono ścisłą analizę ich zuży- c.zeniu frontów robót. 
cia, a także każdy z osobna ponu­
m erowano. 

P 
RAWDZIWYM konradowsldm 
szlagierem jest wprowadzenie 
systemu eksploatacji z tak 

zwanym zawalem stropów. A byto 
to niełatwe. Wymagało pokonar.ia 
wielu oporów, przełamania uprze­
dzeń, które wytworzyły się wśród 
załogi za sprawą niepowodzeń, niE'­
udanych prób, jakie w tym kie­
runku - za panowania starej dy­
rekcji - prowadzono w kopalni w 
ub. roku_ Więc ten nowy syste.n 
trzeba było już nie tyle wpro­
wadzać co forsować. Bo klimc1.t  
był niesprzyjający, bo qud�ie n•ó­
wili: My tego nie osiągniemy. To 
się nam nie uda'.'• 

Dziś „Konrad'S ma już 4 śc.i,my 
;,zawałowe" (do końca roku za­
mierza uruchomić dwie dals;.e). 
Już dziś z tych ścian uzyskuje ·  slę 
prawie 1/3 dziennego wydobycia. 
Ze tak jest. to· przede wszystkim 
zasługa inż. VViesława Ti:zaka, 
inż. Henryka PiotrowsLiego, inż. 
Kazimierza Ziaja, inż. Henryka 
Biardzki. 

Wprowadzono sz<ft:eg zmi.:i.n or-· 
ganrzacyjnych. Wszędzie tam, gezie 
to było możliwe • zasląpiono pracę 
,,na dnióWkG;", pracą „na akor.:1«

, 

dzięki czemu wzrosła wydajno�-3 
pracy (np. jedna brygada usta­
wiała niegdyś 3 stojaki, dzisiaj 
ustawia 8 a nawet 10 !) .  Unormo­
wano sprawę fluktuacji z,ałogi -
kwestię wędrówek 'ludzi „za ho­
ryzonty" (dzisiaj np. nie wolno 
p rzyjmować ludzi do pracy w no­
wym zagJ-ębil.J miedziowym - bez 
zgody „Kon,rada"). 

Jeśli więc z optymizmem pr7y• 
chodzi nam patrzeć na poczyna­
nia załogi i kierownictwa „Kvn­
rada" - musimy także ufać, ·że 
i władze zwierzchnie - bardziej 
niż to . miato miejsce dotychczas -
będą pamiętały o Iwinach, za­
bezpieczając kopalni w określo­
nym czasie pieniądze na inwesty­
cje. Dotychczasowa metod·a „kćt­
pania" przekazywania piemę­
dzy porcj�mi, z którymi na dobra 
sprawę, jak to ma miejsce obec­
nie nie bardzo wie się potem co 
zrobić nie zdaje cgzam,im.:. 
Wprowadza chaos i niepotrzebne 
zdenerwowanie. 

I j eszcze jedno. Czy już wiecie; 
dlaczego naczelny dyrektor „Kon­
rada'' , nie lubi, gdy się o nich pi­
sze·? Otóż dlatego, że nowe wła­
dze chcą chyba przebmąć przez 
wszystko cichcem. Nadrobi,ć to, 
co zaWaH'li inni. Zrobić lak, aby 
było jak najlepiej. Ze są na do­
brej drodze i nie chcą, by ich za 
to chwa,lono przedwcześnie ... to 
już inna sprawa. A także temat 
na kolejne doniesienia z „Konra­
da". 

W 'hledalekiej przyszłości. 

słabej wdii - dręczony przez żo- zabawnej i naj'lepszej komedii an­
nę (Simone Signoret) i swoich ucz- gielskiej ostatnich czasów, gorą · 
niów - szuka pociechy w k,e- co j ą  polecam. 
liszku. 

N A TROPIE POLICJ ANTO W 

Scenariusz John Warren, Len 
Heath, Ray Gallon, Alam Simpson, 

John Antrobus (wg powieści I.wo­
ra Jaya Wiliama Whistance 
Smitha), reżyseria: Cliff Owen. 
Produkcja angielska 1962 r. 

Film ten, wyświetlany w kinie 
Bałtyk" w dniach 19-29 bm.; 

był swego czasu pokazywany w 
kinie ,,Ognisko". Wszystkim, któ­

Dobrą zabawę gwarantują świet­
nie wyreżyserowane sytuacje i 
wiele złośliwej satyry na an­
gielską policję, oraz bardzo do­
bra gra, szczególnie Petera Sel­
lers'a w rol i szefa gangu i Lio„ 

nc'ia Jeffrics'a w roli inspektora. 

DNI FILMU RAPZIECIUEGO 
30. X. - 14. XI. 

Tego,roczne „Dni Filmu Radzi0c­
kiego" może nie zaszokują nas ta­
kimi pozycjami, jak „Lecą żura­
wie", czy „Los człowieka" - ale 
zapoznają • z bieżącą twórczością 
filmowców radzieckich, która nie­
wątpliwie zasługuje na uwagę. 

z nowych pozycji filmu radziec­
kiego zobaczymy „Przerwany lot" 

będący wynikiem kooperacji 
radziecko-polskiej (tematyka ostat­
nJej wojny), ,,Hamleta" w II se­
riach, .,Rzut karny" - film dla 
młodzieży, traktujący_ o sporcie 
i wreszcie - .,Zywi i martwi" 
też w dwóch seriach. 

Wszys tkie nowe pozycje zoba­
czymy w kinie „Ognisko", nato­
miast w kinach pozostałych „pr>w­
tórki" - fi'lmy z lat ubiegłych. 

Przedsprzedaż i zamówienia od 
szkół i zakładów pracy na bilety 
zbiorowe przyjmują poszczegolne 
kina począwszy od dnia dzisiP.j­
szego. 

Wicz. 

WIADOMOŚCI 5 
rzy nie zdążyli obejrzeć tej prze-: ----L �- Nr 43 (395) _ _  
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, 
szHśn,y do dość zaskakującej 

W

lPOPRZ:J!;DNIM 0<1C1nkU (!0• 

konkluzji: w ostatnich kil­
kudziesięciu latach sytu­
acja żywnościowa nie uległa 
po'prawie. Pogorszyła - się 

nawet rmimo olbrz:,,miego rozwoju 
wiedzy i techniki. Sięgnijmy do po­
równań. · Przyjmując za podstawę 
pn;eciętne spożycie przypadające na 
jednego mieszkańca naszego globu 
w pięcidleciu 191i2-1957 i oznaczając 
je cyfrą ·  100 dochotl.zimy qo nastę­
pujących wniosków: w LATACH 
1939-1961 KONSUMPCJA ARTYKU• 
iow SPOŻYWCZYCH WZROSŁA: 

w USA z 85 do 101 
w Europie Zachod. z 93 do 110 
na Bliskim wschodzie z 94 do 103 
_w ZSRR i europejskich 

krajach dem. lud. z 85 do 121 (!) 
l{ONSUMPCJA SPADŁA: 

� Afryce z 95 do 94 
w: Oceanii z 108 do 105 
w Ameryce Połudn. z 104 do -�9 
Paradoksalność sytuacji, którą ilu1 'struje • powyższe zestawienie polega 

/ na tym, iż kraje, w których spaqła 
i konsumpcja środków spożywczych, 

choć problem - głOd jakó zlaWisko co to · ma wszystKo wspOlnego z 
współczesnej doby - nie był naj- walką z rozprzestrzeniającym sią 
łatwiejszy, prezydent w ostrych, bez- , 1 głodem� Jak można głodującym wy-
kompromisowych słowach potępiał tłumaczyć zatapianie w morzu psze-
haniebną sytuację, która dopuszcza nicy, opalanie lokomotyw kawą, wy-
do tego ,aby milionowe rzesze oby- lewa.nie mleka do rzek? Odpowiędź 
wateli żyły w warunkach urągają- może być tylko jedna - rządzą 
cych wszelkim normom cywilizacyj• tutaj brutalne prawa systemu kapi• 
nym. Zaklinał on uczestników Kon- talistycznego. 'Wiadoi;no podaż wpły-
gresu, by przy pomocy aktywniej- wa na cenę, w niej za� zawarty jest 
szego niż dotąd d:.:!alania zlikWido- zys.k. że taka odpowiedź nie może 
wać wiamo głodu raz na zawsze. zadowolić głodujących jest chyba 
Powołał się przy tym na Senekę, dla każdego oczywiste. 

NIENĄSYCON� MOLOCH 

r-, ZCZERE lecz jednostronne 
._., naświetlen!e svtuacji :i:yw-
� .nościówej przez prezydenta 

;Kennedy'ego podyktowane 

USA uŻnat :z:a ceJ..QWe p rzeznaczyć 
ze • swego 'budżetu 1 milj.a.rd 633 mi­
liony dolarów na budowę nowych 
urządzeń woj skowych. Jest to tyl­
ko część progr�mu zbrojeniowego 
przypadająca na jeden rok budże­
towy I Federacja Malaj i, sztucznie 
stworzon,y przez rząd brytyjski 
konglomera,t składający się z bY• 
łyoh koloni!, otrzymuje sumę 25 
mln dolarów, p rzez_na,czonych na 
rozwój gospoda,rczy. Czy dzięki te­
mu polepszy się byt pod.stawowych 

(li) · 

warstw spo?eczeństwa feder1cji?  
Nic po�obnego! Miliony te prze­
zna,czone . zostały na rozwój s11 
zbroJn.v_ch. które to . siłp sta.! a_ w 
obronie amerykańskich brytyj-

wowy proo1ern 'WYZY'Wl=a ruanoi.i 
9 świata. 

Zbrojenia nie są jedynym molo­
chem powodującym w spos�b Po- ,  
średni • ro,zszerzanie się z�awiska 
glod)J. Drugim powodem jest poli­
tyka ujarzmiania krajów słabo i:oz. 
winiętyc)ł gospodarczo. Jak wia­
domo, politykę. tę stosują pow­
szechnie wielkie mocarstwa k'apita. 
listyczne. Aby 1 w tym wypad),cu' 
nie być gołosłownym sięgnijmy do 
przykładów, 

1/ powiedzmy dobitnie wzrosła liczba 
{\);?od ujących, należą . do bardzo uro­
' dzajnych. Posiadają one olbrzymie 

.,b, •! połacie ziemi ·zbyt słabo lub w ogól_e 
OGNISKO - 20.-24. X. - Czas roz- ff niewYkorzystanej które bez trudu prawy - prod. ang. - od lat 16. • 

25.-28, x. , - Upał - prod. pol- i. mogłyby ·wyży,.vić wielomiliardowe 
sklej - od lat 12. • r· rzesze ludzi. Obdarzone hojną ręką 
29. X. -3. �I. - Przerwany lot - 't przyrody kraje jak Argentyna Bra-

ktćrego cytował: głodny naród ni(! 
słucha rozsądku, nie dba o spra­
wiedliwość i nie da si� ujarzmić 
przy pomocy modlitw. Głód jest 
niecie1"pliwy i pragnie być za 
wszelką cenę zaspokojony, Prawda 
ta jest znacznie starsza niż awa 
tysiące lat, które upłynęły od śmier­
ci Seneti. I -prawda ta · obowiązuje 
dei dziś, 

było również innym względem. Szu­
kając bowiem odpowiedzi na pyta-

• nie dlaczego nie możn? zmienić kry­
tycznej sy�uacj i żywnościowej do• 
chodzimy do drugiego dominujące­
go czynhika. Są nim zbrojenia. Ten 
nienasycony moloch pożera ro krocz- 1 

nie olbrzymie sumy, wiąże siły l 
środki społecz-ne które z powodze­
niem można by obrócić na rzecz li­
kwidacji panującego w niektórych 
rejonach świata głodu, Jaki jest 
apetyt tego molocha? 

skich • inte,resów w tym rej onie. 
Imponujące te cyfry stanowią j e­
dynie znikomą część wydatków na 
zbrojenia. Og_ólnie wynoszą one w 
skali rocznej _120 miliardów dola­
rów. , 2/3 . • tej su.my wyda tkowuj ą 
Stany Zjednoczone bez.pośrednio na 
rozwój własnych sil zbrojnych, po­
średnio na po.moc militarną dla 
krajów będących w zasięgu wpły• 
wów USA. Wprost trudno uwie- , 
rzyć, 80 ,miliardów dolarów rocznie! 
1/4 yvystarczyłaby w • zupełności, 
aby w. ciągu 10 lat zlikwidować 
i,Jawisk°'s:, głodu, rozwiązać podsta-

W Ameryce �oh1dniowej umiera 
rocznie z głodu 2 mln ludzi, Mo­
nopole VSA natomiast ciągną rocz­
nie z tej właśnie części kontynen­
tu zys·ki wynoszące okrągło 2 mld 
dolarów. Ra,chunek j est prosty; 
śmierć głodowa jednego mieszkań. 
ca Ameryki Lacińskiej równa się 
zys,kowi • j ednego tysiąca dolarów, 
Drugi prayklad. Zdecydowana Więk­
szość ltidnośł:J Panamy głoduje, 
Kanał Panamski. natomiast dostar­
czył jego . właścicielom w USA w 
1962 .r. ponad 100 mln dolarów zy. 
sku, Udział Panamy. wyniósł, Je. 
dynie 2 procent. Na straży tej 
,krzyczącej niesprawiedliwości stoi 

. _siła zbrojna . w' ilości SO.OOO 'ludzi 
rozlokowanych w 32 amerykańskich 
bazach wojskowych. 

prod. polskiej - od lat 12. I . _ ' 
KOLEJARZ - 22-25, X. - Prawo l zylla, Chile i Urugwaj produkują 

pięść - prod. polskiej - od lat 16, 1 znacznie mniej środków spożywczych 
PIAST - 23-24. X. - Poeta L .ka- t niż 5 lat temu: w czym tkwi przy-det - prod. radz. - od lat 16. ·1 L • 

25-28. X. - Aktorka księcia pana czyna? 
- prod.· ,radz. - 'od- -lat 16. 
27.-28. X. - Kozaov - prod. ra� 
dzieckiei od lat 14. 
29-30. X. - Ballada huzarska -
prod. radz.' - od lat 12. 

1 31. X. - 1. XI. - Iwan Grofoy - i 
, prod. radz. - od lat 16, 

/ 
• DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY .j 

16. • X. - Skłóceni z życiem - prod.' 

PREZYDENT OSKARZA O BRADY Kongresu, o którym 
wspomnieli(;my w poprzed­
nim odcinku otworzył prezy­
dent Kennedy. Jak wiado­

mo cechowała go duża szcz�-rość 
• 1wypowiedzi. X w u-m :WYoadku. 

Niestety, prezydent · w swoim wy• 
stąpieniu, nie ujawnił źródeł głodu 
światowego, A przecież znany jest 
powszechnie paradoks, :!;e obok mi­
lionowych rzesz głodujących zdarza­
ją się fakty celowego niszczenia ar­
tykułów spożywczycl;t. Jako przy• 
kład posłu:i:yć tu może właśnie USA. 
Czyni się to jak • wiadomo, dla za­
chowania ,rĘ>wnowagi rynkowej". Z 
tych' samych · względów rząd USA 
przeznacza premie dla .farmerów nie 
uorawiajacych części s·wych ziem. 

... 

Oto kilka przykładów : 
Koszt wyprodukowania nowego 

typu samolotu ponaddźWiękowego 
wynosl 750 mln dolarów. Rząd 

• IJSA - archiwalny. ' , " 
23. x. - Perły św. Łucji - prod. f •meksyk. - przedpremier·owy. TAJEMNICE # FAKTY :bł: SENSACJE ,:J± TAJElViNICE # FAK "Y SAC.JE ±: 
30. X. - Nasz okręt - prod. angiel.; • skiej - specjalny. 

ZŁOTORYJA - GDK' 

23.-2�. X. - Zdradziecki strzał 
ntod. radz. od lat 12. 

26 -28. x. - Skazani na mecz 
prnd. radz. - od lat 12. 

30. X. - 2. XI. - Ulica Nad!llorskll 
- orod. radz. - od lat 12. 

MIŁKOWICE 

POF"()J ..... 23-25. X. :;.;; Przemytnll� 
:,: Piemontu - prod. franc, - od 
lat 16. 

27-29. X. - Viridlana - prod. hi­
S7""'lńskiej - od lat 18. 

30. X. - 1. xr. - Przygody Mundch,1 hanssena - prod. czeskiej - oct 
lĄt 16. 

3-4. XI. :...;; Gdy drzewa bvly duże 
- prod. radz. - od lat 12. 

W domach -kultury 
i klubach 

LEGNICKI DOM: KULTURY 
UL, MICKIEWICZA 3 

Pillt.f'lk 23. X. l?OdZ . .  19.00 
Prr-b!E'mv IV Zjazdu l;>ZPR - wle­
CZ0l' pytań- i odpowiedzi. 

Sobota 24. X. godz. 2M0 
wl�"""rek tanec:>:ny. 

Nlr�ziela 25. X, - itodz-. 11 --' 
!:fa:-:<1 Intel\<"enc11 Wiejskiej, 18.00 -
w!0cznrPk taneczny. 

J'nniechlałPk 28. ,C, - ,tod:t. 
le.oo - Teat,r orzy stoliku Wł. Odo­
fowi::kl - .. Patrz!'1v na siebie" -
W "'Vk. Jadwl<!! K11lr1 1 1:o,lde1 . ,T,ar'ł..,,i. 
1<l CzPrnl""'""kiP1. VIT·iktora Grotowi• 
C?'I r�:':. 'l'adPU!IZ Ban Ań. 

WtMek n. X. Dom Kultury 
ft!ńci,vnn�. 

(!Jr-rh"!ll !S. -,;::, - ,:0!'7z. 19.00 - Klub 
�r!,Hdch tUmAw: Delhl - prorl. 
c,.��·ldet - Chlc-al!o - orod. ,::,ol• 
sk!"!, . Katedr:v trancm;kłe - Pl'Od. 

,. �r,;ne. - prowad:>i mitr M. Gumola. 
Cz-wu·tek �,. ,t. _, Cr=my w 

bn•dh rmortowe,to, 
DOM' K:UT,TURY .. 'lr:0T.'P'.TA.F7,'·" 

LEGŃIC A, UL, ŁĄKO W A I 

Płatek n. x. - godz. 19:0o - za-
1ęcla Dyskusyjn'egó Klubu Filmo-
wego. ' • 

Sohota 24. X. -Zajęcia sekcH 
„Bystrych umysłów" Program 
TV. I 

Nif'dzlela 25. 'X. - godz. 17.00 -
Pólflnalv sekcji szachowe1. 

Wtorek 27. X. - godz. 17.00 - za­
Jeri,, sekr1i szachoweJ i bilardr,wPj_. 

Srorfa 28. x: - godz. 18.00 - Filmy 
z cyklu:  Życie zwlerzat, w dolinie 
bobrów, życie w stepie, Pod osłoną 
nocy. 

Czwllrtek 29. X. - itodz. , 17.00 -
Prelekc1a z cvklu: Kultura na co• 
dzień prowadzi Gz. Gomułkiewic21. 

l 
KLUB l-lUTNJKA 

LEGNICA, UL, Zl:,OTORYJSKA 84 

Piątek 23, 'X. _, godz. 19.00 - � 
filmoteld XX-lecia1 Chwili 
w!':r.omnień. , , 

Sobota 24. X. - godz. 20.00 - Wie, 
c?'nrPk tanec-zny. 
, Nied„ie1a· 25. x. - Sladami Pia• 

stów Sląskich wycieczka jedno• 
clrilowa. 

Poniedziałek 26, X. - Klub nle­
c7,vnny. 

Wf orek 27. X. l?c;,dz. 19.00 -
Współczesny oroblem Chin - pre• 
lrkc1a mitr st. Kulczewskiel!o. 

Sroda 28. X. \ - Dyskusyjny wv­
l<-lacl 7. cyklu:  Uk,s7tałtowanie świ�­
t0n00:ląclu - podstawowe zadania 
lur'ł7I młodych. 

Czw;irtek 29. • X. - zaoraszamv 
do odbiorników telewizyjnych • na 
i::rogram wieczorny. 

?1. X. - ul. Powstańców - tel. 35-47 
?4. X. - ul. Nowotki - tel. 38-54. 
?,. x. - ul. Matejki - tel. 39-71 
?n. X. - ul. .Tawor7vńska - tel. 24-56 
n X. - ul. Galińsl;:iee:o - tel. 46-16 
28. x_ - ut Powstańców - tel. 35-47 

29. X. - ul. Nowotki - tel. 38-54 

6 WIADOMOŚCI 
Nr 4?,,. CJ95). 

··
w
- . - REMIZIE -strażackiej _ było· tłoczno. Młodzi taticzylf; starsi 

deliberowali na lawach pod ścianami. Cztereo'.lb młodych 
ludzi z pobliskiego miasta awanturowało się przy drzwiach: 

chcieli wejść bez biletu. Udało ich siQ jakoś wyprosić z zabawy. 

Prezes GS-u natknął się · na ma­
gazyniera Ignacego B., stojącego 
przy zaimprowizowanym bufecie. 
Po chwili Ignacy B. wyszedł przed 
remizę. Z ćiemności dobiegły go 
jakieś głosy. • 

- To by była draka - • powie­
dział ktoś. - Pożar na strażackiej 
zabawie. 

che! ał początkowo przewrócić dra­
binę. Kiedy mu się to nie udał!'.', 
wdr a pal się za Michałem i stanął 
na beJce. Zrobił kilka kroków, po­
śllz:nąl się, usiłował przez rrioment 
odzyskać równowagę, lecz runął 
w dól, na klepisko, pociągając za 
soba kilka snopów. 

Zbigniew Kremecki 

- ,-;.:, 'Widziałem wszystko dokładnie 
- mówił Ignacy B. - bo stałem 
niedaleko, w • wąskim przeJscic 
między GS-em i szkolą. Ten chło­
pak wśliznął się do stodoły i za 
kilka chwil wyszedł z powrotem. 
Ponieważ nic się nie stało, po­
szedłem do remizy. Myślałem, że 
ubzdurałem s0bie podejrzenia. Alo 
w pól godziny , potem już się pa, 
liło ... 

Podczas, • gdy Ignacy opowiadał, 
oficer Drzell.ladal mat1>.riały śledz-

Z ab aw a  u s t r a ż a k ó w  
;.. Dmuchaliby na ogi�ń przez 

'!Woje trąby - dodał ktoś inny. 
Potem rozległ się śmiech. 
Ignacy przeczekał chwilę i o­

)trożnie ruszył za oddalającymi się 
Jlosami. 

Orkiestra zagrała tusz. Ogłoszo­
no biały walczyk. Irka, piękna 
sprzedawczyni z GS-u, wybrała 
Michała Z., urzęd�ika GRN. To 
nie podobalci się jednak traktorzy­
ście Staśkowi, lekko już podchmie­
lonemu. 

- Zatańczysz ze mną! - powie­
dział zaczepnie. 

t UNA POZARU rozjaśniła nie­
bo. Wycie syreny za.głuszyło 

• melodie taneczne. · Uczestnicy 
zabawy - strażacy i ich goście -
wybiegli z remizy. Nad stodołą 
i przylegającym do niej magazy­
nem GS-u wysoko strzelały płomie­
nie. Straż miejscowa i przybyłe 
oddziały z sąsiednich wsi starały 
się bezskutecznie opanować roz­
szalały żywioł. Nagle przez tłum 
gapiów przedarł się Michał. Wsko­
czył w sam środek płomieni i za­
nim widzowie zdążyli się zorien­
tować o co chodzi, wyniósł ze 
stodoły nleprzytomnego Staśka. 

twa. Nagle zask'oczylo go coś: po­
równał szkic sytuacyjny pożaru z 
opowiadaniem Ignacego B • . 

W YNIK śledztwa byt zaska­
kujący. Okazało się, że Igna­
cy B. • nie mógł widzieć 

chłopca z tego miejsca, na którym 
stal. Widok zasłaniał zaparkowany. 
tej nocy przed GS-em samochód 
ciężarowy ... Dalej było już łat\yiej. 
Zna-leziono sfałszowane kwity i 
księgi magazynowe. Popełnione - Następny taniec - próbowała 

za:ilegnać grożąeą awanturę Irka. 
- Nie widzisz, że Irka nie chce 

z tobą tańczyć? - odezwał się Mi-

Stodoły i magazynu nie • udało 
się uratować. 

. nac\użycia chciał Ignacy B. ukryć. 

I 

cha�. . . . w 
STĘPNE śledrtwo skierowa-

. Nie _po�1men tego mó:"1ć. Sta- ło podejrzenie na Michała 
s1ek złap� go za kołr:iierz, . za- z. Skąd mógł bowiem wie-
machną!. się. Na szczęście sto3ący dzieć, że w płonącej stodole znaj­
w pobllzu ,Pr�zes uspokoił go. duje się' nieprzytomny traktorzy-

- Jeszcze się spotkamy - mru- sta Stasiek? Ledwo wezwano Ml-
knął Stasiek. chała na pr:aesłuchanie, ten zapy­

I
GNACY B. przeszedł za cŻte­
rema chłopcami z miasta przez 
całą wieś, poczekał, aż wejdą 

do gospody. Kiedy zobaczył, że 
usiedli bli�ko bufetu i zamówili 
butelkę wódki - wszedł też do 
środka. Zamów�l piwo, żartował z 
bufetową, ale jednym uchem przy­
słuchiwał się rozmowie czterech 
młod�ieńców. 

- Jeżeli się boicie, będziemy lo­
sować. Na kogo wypadnie, ten to 
zrobi - powiedział jeden z nich. · 

Michał, który umówił się z Irką, 
że spotkają się poza salą zabawo­
wą, czekał w stodole na . nią ąo­
piero ze dwie minuty - kiedy 
skrzypnęły drzwi. 

- To ty, Irka? - zapytał. 
Zamiast odpowiedzi usłyszał sa­

panie. Zabłysło światło. TraktOif:Y• 
sta Stasiek zamknął drzwi, się­
gnął' za sieble po żelazny pręt i 
powoli ruszył w stronę Michała. 
Ten zaczął się cofać. 

- Jak chcesz się bić, to rz1,1ć to 
żelaQ:O! ·- l�rzykn,ął .. - A · może się . 
mnie boisz? 

- Bać się? Ciebie? . - Stasiek 
roześ1;niał się lekceważąco, upuścił 
pręt, skoczył na Michała. 

Micbal wywinął mu się, dopadł 
drabiny i • wspiął się wysoko • pod 
dach. Po belce przebiegł na stertę 

• 1 zpota ;.. uki:ył sie w. kacie, Stasiek 

tał, czy Stasiek żyje. Odetchnął z 
ulgą, kiedy dowiedział się, że Sta­
siek ma zła!Jlane dwa żebra, 
wstrząs mózgu i jest poparzony -
ale będzie żył. Potem c,powiedzial 
oficerowi śledczemu o awanturze 
ze Staśkiem przed pożare� .. Uciekł, 
bo bał się, że oskarżony zostanie 
o usiłowanie zabicia Staśka. 

- Baliści.e się, że wam nikt nie 
uwierzy - powiedział oficer śled­
czy. - Więc może chcieliście za• 
trzeć wszystkie ślady . i podpalili• 
ście stodołę? 

- Ja? Dlaczegóż więc ratował­
bym potem Staśka? 

- M0gę wam to powiedzieć. W 
pierwszym momencie działaliście 
w afekcie, pqźniej, kiedy zobaczy­
liście, że nikt nie wyciągnął trak­
torzysty ze stodoły, odezwało się 
sumienie ... 

Michał przełykał nerwowo ślinę; 
ale nie przyznał się do podpale-
nia. I 

D 
O OFICERA śledczego zgło� 
sil się Ignacy B.- Opowiedział 
o · czterech chłopakach z mia-

sta i • ich rozmowie . .  Sledził ich, 
kiedy wyszli z gospody i widział, 
że jeden z nich odwiązał jakiś 
przedmiot, chyba bańkę, od ba­
gażnika motocykla . . Potem poszedł , 
w kierunku stodoły, a trzej pozo- 1

\ stall . ukryli sie za kościołem. . 

Najp�ostszą drogą do tego wyda­
wało mu si1: podpalenie magazynu. 
Dla odwrócepia uwagi podpalił 
ró�nocześnie przylegającą doń sto­
dołę, nie wiedząc o tym, że doszło 
tam do starcia między Staśkiem 
I Michałem. Inaczej ni� starałby 
się skierować podejrzeń na chłop� 
ców z miasta, którzy rozmawiali 
o zupełnie innej· sprawie ... 

Zbigniew Kremecki 

PIĄTEK - 23, X. 
16.25 „Trasa" - magazyn turyst. 

z wrocła wia. 16.55 . Pr. d nla. 17 .00 
Wiad. 17.10 XVIII Igrzyska Olimp. 
17.25 szkoła wynalazców. 17.45 Wie­
lokropek. 18.00 XVIIT Igrzyska 
Olimp. 19.40 Na pólkach księg. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.30 Łódz• 
ki Teatr TV - ,,Grzech" · St. Ze-
romskiego. 21.40 Wszechnica TV -
sztuka baroku. 22.10 Wiad, 22.30 
XVIII Igrzyska Olimp, 

l:iOBOTA � 2ł. X. 
9.55 Botanika dla klas V „Czy lu­

bisz owoce"? 10.30 „Słońce świeci 
dla wszystkich", film fab. prod. 
l'ąd�. 16.05 • l?t. Ja.lQ .Ta� · :urządzi4 

Podobme przykl{ldY można mno­
:!:yć. Nasuwa się jeden wniosek: 
zjąwisk9 panoszeni.a się w niektó­
rych re}ona,ch świata gł�u nie Jest 
spowodowane . biolog!czną strukturą 
ziemi. Główną a często jedyną 
przyczyną jest układ sit społeci,. 
nych. Jedynie zmiana tego układu 
może skutecznie 1 
wić - mieszkańców 
towarzys�ącego im 

na stale pozba­
tych rejonów 

widma głodu, 

:± FA.RTV ±: SENSACJE # TAJEMNICE I 

Krzyżówka 
,/ 

1 2 
,/ \ / 

8 

17  

24 

W każdą k,ratke należy wpisywać 
'C>O dwie litery. 

, POZIOMO: 1 - za t� powieść Wła­
dysław Reymont otrzymał Nagrodę 
Nobla w 1924 r. 3 - choroba roślin 
obj-awiająca się bladym lub żołta­
Wym zabarwieniem liści. 6 - oddzia,l 
wojska, 8 - twardy sreIDtzystobialy 
metal, 10 - statek, 12 - j eden ze 
sposobów p!ęlęgnacji cery, 14 - pa­
liwo, 15 - jezioro w .Ab!synU, z 
którego wypływa Nil Błękitny. 16 
- ciężka pasożytnicza choroba tro­
pikalna przenoszona przez moskity, 
17 - zdzierstwo, 19 - w mit. gr. 
j edna z H0r-boginl sprawiedliwości 
sadowej, 21 - tytuł tygodnika, 24 -
tiamina, witamina Bł, 25 - nad piw­
nicą; •• 

PIONOWO: 1 - odpadki · 1eśne z 
suchych i.ałęzi, z krzewów I wierz­
chołków drzew, 2 - mocl).a, gęsta 
tkanina bawełniana, S - hodowla, 
4- kolejne miejsce w spisie osobo• 
wym, 5 - element wzmacniający 
konstr. budowlaną, 7 - dygotanle, 
febra, 9 - zbiór utworów lit.erac­
klch, 11 - poeta włoski (1798-1837), 
13 - rośliny kopalne, zbl iżone do 
dzisiejszych skrzypów (wys, do 30 
m). . 15 - przedmiot przynoszacy 
Według • przesadów 00wodzenle, 18 -
wyziewy, opary, 20 - obslugujacy 
w restauracji, kawiarni. 22 - gruby 
powróz, 23 - przykrycie na łóżko. 

;,Moslaw" 

ROZWIĄZANIE KRzyZOWKI 
Z NR 40 

• POZIOMO: 1) kolizja, 5) mównica; 
9) gra, 10) machina, 11) Niagara, 12) 
Pde. 13) rowerki, 15) warcaby, 17) 
katorga, 18) ataman, 21)  _okwiat, 24) 
szakal. 2.7) .mti·uz, 31) sikawka. 34} 

pracownię. 16.30 XVIII tg�yska 
Olimp. 18.55 Z serii - ,,Dziwy przy. 
rody". 19.05 Pr. Tyg. 19.30 Kronika 
kult. 19.SO Dobranoc, 20.00 Dziennik, 
20.45 Wieczorne rozmowy. 21.00 Przed­
stawiamy - pr. rozryw. 21.50 Wlad. 
22.00 Film. . 22.30 XVIII Igrzyska 
Olimp . •  

NIEDZIELA - 25. X. 
9.55. Pr, dnia, 10.00 „Pieśni, muzy­

ka i taniec" - z Węgier. 13.25 Pr. 
dnia. ,13.30 ,Obyczaje i polityka, 14.00 
Ku:s Rolniczy. 15.00 Chwila wspo­
mnień - 1960. 15.30 Niedzielna Bie­
siada. , 16.20 Teatrzyk Violinek, 16.50 
Fil_m· fab. 18.00 XVIII Igrzyska 
Olimp,· 18.45 Przyjaciel zza Odry -
teleturniej. 19.30 Spotkania 2 . poetą. 
19.50 Dobranoc. 20.00 · Dziennik:. 20.ao 
Kwadrans recenz. 20.45 „O. K. Neron" 
- film fab. prod., włosk. dozw. i;d 
lat 16, 22.25 Sportowa lliedz. 

PONIEDŹIAtEK „ 26.X·, 
10.00 ;•,Jutro na orbite'' - film fab, prod.- radz.. 16.255 Festiwal • Sztult Polsl_dch. 17.00 Dzienni�. 17.05 A co • d�leJ ? . 17 .20 • Trzy nledtwia•dki -Widowisko Dismana; 18.20 Eureka; 

1 8.50 Zespól Man.tovanlel!o - film muzyczny, 19.20 Br:v-za - magazyn morski. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­nik. 20.30 KKF, 21.05 Teatr TV: Kan-dyd - Woltera. . . • 
WTOREK -· 27,X, 

16.45 TV K�ttier Warszawski, 17.00 
Jl7.tenn1k, 17,0,5 .J>Cll.Y.ń'! ""' film se-, 

4 

'20 

tulipi,n, 35) Tanatos, 36) Ido, 37) bi• 
nokle, 38) rezerwa, 39) Joe, 40) kła• 
syka, 41) kantata. 

PIONOWO: 1) komórka, 2) licówka 
3) zbiórka, 4) Agapit, 5) manewr, G, 
wiatrak, 7) .'Irawadi, 8) Ewaryst, 14; 
kanalia, 16) agogika, 19) tuz, 201 
mak, 22) wat, 231 atu, 24) sztubak, 
25) Atlanta, 26) as't„ekty. 2Ś) Nanszan, 
29) retorta, 30) zastawa, 32) knieja; 
3,3) wtorek. 

NAGRODY ' WYLOSOWALI: 
Za trafne rozwiązanie krzyżówki 

ż nr 40 nagrody książkowe wyloso• 
wali: 

Piotr Lachowicz wieś Golubki 24, 
poczta Stożne, pow. Olecko; Dar• 
czuk Janina, Legnica, ul. Hutnl• 
ków 30; Andrzej Wojciechowski, 
Legnica, ·ul. Chojnowska 40111. 

Nag�ody prześlemy pocztą, pro­
simy o potwierdzenie odbioru I 
prz�slanie potwierdzeń na adres 
naszej redakcji. 

Uwaga • p. Mieczysława Wrońska 
ze Złotoryi, Jadwiga Majchro,wska, 
p. Józef Adaszkiewlcz z Węglińca, 
p. Zdzisław Nowocleń z Jawora 
I ,p. M.!chał Turczyński z Bolesław• 
ca:  Bardzo przepraszamy za zwlo­
kę w wysłaniu nagród. 

Rozwiązania • należy nadsyłać W 
terminie 9 dni na adres redakcji 
„Wiadomości", Legnica,· Rynek 52 
z dopiskiem na kopercie ,,Rozryw• 
ki umysłowe". 

,. . · -·-- · - - ---�' ryjny, 17.20 Co warto zobacz:vó?t 
17.30 Chwila wspomnieq - rok 1960, 
18.00 • R:zetby 1 obrazy, 18,30 zapra• 
sza.my na wtorek wiecz,ór. 19.00 Sole­
wa Ewa Demarczyk, 19.20 Likwiduie• 
my import zbóż. 19.50 Dobranoc, 
20.00 Dziennik- 20.30 Jutro na orbi• 
te - ·film, 

SRODĄ - 28.X. 
10.00 • .,Salomonowy wyrok" ..; film 

z serii dr Kildare, 11.55 Proi!ram 
dla szkół. 16.25 „Panorama", 11.00 
Dziennik. 17.05 .. List �ończy•• -: film 
z serii • .,Jacek śoloszek". 17.15 Ja!< 
sie uczyć?, 17.35 Spotkamy sie po 
Piątej, 17.45 .. Sprawa trzech napo• 
leonów'• .  - film z serii „Przy,?nd:V 
hrabiego Monte Christo". 18.10 
Wszechnica TV: .,ZmyslY''. 1·8.40 Am­
fiparnase (ciylJ Improwizacja z mu­
su). 19.25 Zbliżenia - orogram mło­
dzieżowy, 19.55 Dobranoc. 20.00 Dzien• 
ntk. 20.30 Salomonowv wyrok - mm 
sery.Jz;iy; 21.20" Trzy razv ·dlaczego? • 

' CZW ARTEK "I. 29.X. 

11.55 Program dl,a szkół. 17.00 Dzlen.; 

nik. 17.05 Kamienie· mówia po pąJsku1 
17.35 Spotkania z orzYJ;'oda, 18.05 M.to­
dzieżowy· salon debiutów, • 18.45 Czlo• 
Wiek • z wedka - film prod. ra<lz •• 
19:20 . życiowe sprawy milionów; 19,5n 
Dobranoc, .20.00 Dziennik. 20.30 „50 
tysięcy rąk" - film z serii ,,Scotland 
Yard", 21.00 Przeciw techn-icznyrrj 
zau1kom, 21.30 przeglad ro.UZll'cmv, 



Wygrali w NRD 
MtfHf QJi 

Zezem nu hrnm.!tę 
z okazji XV rocznicy powstania 

• Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej gościli w miejscowości 
Neukirsch tenisiści stołowi po­
wiatu Złotoryja, którzy rozegrali 
dwa ofic;jalne spotkania oraz u­
czestniczyli w turnieju indywidual­
nym. 

Mecz pierwszych reprezentacji 
przyni6sł wysokie zwycięstwo zło­
toryjanom-- 8:2. Punkty zdobyli: 

Kujawiakowsiti - 3, Kuśmierek 

. Górnik Lubin • 

,__ Pogoń Swierzawa 
5:1 (2:0) I 

Jedenastka Górnika Lubin 
odniosła kolejne wysokie 
zwycięstwo w meczu mi­
strzowskim, Pokonała zespól 
Pogoni Swierzawa 5:1, Spot-

; kanie stało na dobrym po­
ziomie zwłaszcza przez 
pierwsże, 45 minut, Górnicy 
strzelili trzy bramki w ostat 
nich 10 minutach • gry,_ 

Łupem bramkowym po• 
dzielili się: Króliczek -· 2, 

Kieć, Cieśla J ;K,asprzy� po 
jednej� 

-li 
Juniorzy Górnika pokonali 

swych kolegów z Chojnika 
Sobieszów 3:0, w meczu o 
mistrzostwo wojewćdzki�j ll• 
gi ' juniorów. 

1 Gruna po 2 oraz w deblu Gruna, 
Kuśmierek - 1, . ' 

. Spotkanie drugich drużyn przy­
mosło wynik nierozstrzygnięty 5:5. 
Dla . Zł_otoryi punkty zdobyli: Za­
gw0Jsk1 - 2, Wiatrowicz i Macie­
jowski po 1 oraz para WiatrowiĆz 

Zagwojski - 1. 
Turniej indywidualny przyniósł na_m pełny sukces. Zwyciężył Kuś­mierek przed GI'Uną i Kujawia-kowskim. 
Spotkania rewanżowe odbędą si� W grudniu w Złotoryi. ;, b . 

Tylko · w Bolesławcu 

SOS bok�u Zagl-:bia 
W ŁASCIWIE to tylko w Bo­

lesławcu rozlega się dźwięk 
g�ngu. W innych, ongi sil-

n�ch osrodkach Z�głębia pię­
ściarstwo zmarło śmiercią natu­
raln�. Na :przykład w Legnicy. 

Większośc z nas pamięta tłuste 
l�ta legni�kiego boksu. Najpierw 
silną sekcJę posiadał Piast. w jej 

szeregach walczyli tak świetni pię-
ściarze jak Sobecki, Gola, bracia 
Możdżanowie, Słupski. Potem 
Dziewiarz dysponował w,yrówna­
ną dziesiątką: Gutowski, Frącik, 
Warmuz, Szewczuk, Walczak, J. 
Możdżan, Strzałkowski, Słupski, 
Napierała, Kamiński. Wyrastało 
wówczas . w tym klubie wielu 
młodych dobrze zapowiadających 

się zawodników. Trudno wszyst­
kich wymienić. 

Inne sekcje Kabewiaka, Ogni­
wa, Czarnych w pewnych okre­
sach znajdowały się w czołówce 
zespołów Dolnego Sląska. Nie 'by­
ło w owym okresie - mam na 
myśli lata 1949-1957 mi­
strzostw okręgu, w których bo­
kserzy legniccy nie odegraliby 
niepośledniej roli. 

Wielu· pięściarzy zdobywało 

najwyższe trofeum krajowe 
mistrzostwo Polski. Wystarczy 
wymienić Słupskiego i Gutow­
.skiego. 

• W Jaworze w owym czasie ró­
wnież działała sekcja bokserska 
Gwardii grupując wielu utalento­
wanych zawodników. 

Obecnie w obu miastach ącz­
kol wiek jest plejada utalentowa­
nej młodzieży nie ma się kto nią 
zająć. Jest też wielu „starych'. 
działaczy, którzy chętąie włączy­
liby się do p�acy. Wszystko nie­
stety paraliżuje brak . jakiegokol­
wiek zainteresowania tak ze stro­
ny klubów jak i . władz sporto­
wych miasta tą tak „polską" dzie­
dziną sportu. 

W tej chwili działacze i zawod­
nicy starszej generacji chcieliby 
zorganizować druży@ę pięściar­
ską walczyliby w klasie B a po 
awansie do grupy wyższej ustą­
piliby miejsca młodzieży, która w 
międzyczasie posiadłaby odpowied 
ni zasób umiejętności bokser­
skich. 

♦ 

♦ 

Gdy sędziowie ratują 

Wyjazdy formą uznania 
J 

EST TAJEMNICĄ . Poli�zynela
_, . iż gl?wnymi ;,sprawcami'' 

. odnowy w druzyme p1łkarsk1eJ „Dziewiarza" są s�d;;io­
wie. Po prostu ukarali kilku 15tarszych zawodników i kie-

rownictwo klubu stanę)o przed ko\niecznością wypełnienia luki 
młodzieżą. Jesteśmy przekonani, że w innym wyPadku znów 
oglądalibyśmy tych samych graczy w niemrawych akcjach na 
boisku. A tymczasem n;,lodzież wygrywa już drugi mecz. 
I sam wynik nie jest tu najważniej;:zy, Drużyna nareszcie 
zaczęła ambitnie walczyć. W ciągu tych dwóch spotkań wi­
dzieliśmy więcej strzałów oddanych przez naszych napastników 

','la bramkę niż w ciągu całego ubiegłego sezonu. Niedocenia­
ny dotąd Kozimor znajduje się ,v; życiowej formie. Kilka 
zdobytych przez tego zawodnika bramek było naprawdę wyso­
kiej marki. To nic, że niektórym piłkarzom jeszcze brak ru­
tyny, z czasem ją nabędą. W tej chwi'li wystarczy a�y obok 
młodzieży. grali dwaj doświadczeni zawodnicy w liniach defen­

sywnych - Adamski i Szeremeta. Atak - mieliśmy ostatnio 
przykłady - może się obeiść bez rutyniarzy często hamujących 
akcje, grających egoistycznie. 

Kto wie, czy drużyna walczyłaby w , tej chwili w klasie 
i,A", gdyby kierownictwo Klubu zdecydowało się na wstawi::i.­
nie do drużyny młodych graczy w ubiegłym sezonie. Trudno. 
W tej chwili zespól ;jeśli utrzyma obecną formę, jeśli młodzi 
piłkarze nada'l bę_dą tak bO)OWO, ambitnie, a co najważniejsze 
i skutecznie grali, najstarszy w Legnicy klub może znów mieć 
zespól w III lidze. Jednego wszakże się obawiamy. Aby znów 
nie zrobiono głupstwa. Aby kierownictwo i trener nie wsta­
wili znów do składu owych wysłużonych piłkarzy, którym skoń­
czy się kara nałożona przez Wydział Gier ' i Dyscyplmy 
DOZPN. 

W CIĄZ narzekamy i mamy do tego podstawy :: na brak 
ofiarności w pracy działaczy sportowych. Zwłaszcza dzia­
-łaczy • piłkarskich. Ale czy pomyślano o tym ażeby ci, 

I 

ZAKLAD ZMECHAłłlZOWAIEl 
1 ·A P R A W Y O B U W I A  w L E G N I C Y 

Wybitny braĘ . odpowiednich sal 
sportowych nie powinfen stano­
wić przeszkody nie do pokona­
nia. Przecież w Bolesławcu jest 
podobna sytuacja. . Działacze 
BKS-u doszli jednak do. porozu­
mienia i sekcja bokserska trenu­
je dwa razy w tygodniu. Slo-

tdórzy często społecznie pracują .by'li w jakiś sposób wyna­
gradzani. Nie chodzi tu absolutnie o nagrody pieniężne. Na 
wyrażenie komuś uznania za jego pracę istnieje przecież wicie 
form. Często spotykałem się z różnymi , przypadkami, które 
robiły wiele zlej krwi wśród działaczy, które wręcz ich znie­
chęcały do dalszej pracy. Np. jeśli nagrodą dla piłkarza jest 
wyjazd z reprezentacją czy to miasta, czy powiatu za granicę, 
to podobną formę nagrody - naszym zdaniem najwlaściw�zą 
- można stosować i w stosunku do działaczy. Tymczasem 
na przestrzeni ostatnich lat z ekipami piłkarskimi wyJeżdżało 
bardzo dużo osób niezasługujących na to. Osób przy tym ni­
czym nie związanych ze sportem, osób . nie reprezentujących 
władz miejskich, czy powiatowych. Często z piłkarzami wy­
jeżdżało tylko dwóch działaczy piłkarskich, a reszta oficjeli 
- oczywiście oprócz przedstawicieli władz miejskich - cal­
Jriem przyPadkowych. W tym wypadku słuszne jest oburze-

• 

, wem dla chcącego... 
PRZY UL, SWIERCZEWSKIEGO 101/103 

I UL, MARCHLEWSKIEGO 40 

Sport piłkaqki . w obu miaśtach 
przeżywa ostry kryzys. Może 
więc zgodnie z prawem równo­
wagi , w przyrodzie pięściarstwo 
miałoby wszelkie szanse aby 
nawiązać do dawnych świetnych 
tradycji. 

uruchomił nowq lormę usług 
t; . il • • 

WYK O N YWAN I E  M I A R OW E G O  

O B U W I A  D A M S K I E G O  

Proponujemy więc wszystkim 
sympatykom tej dyscypliny spor­
towej aby podzielili się z nami 

. swymi uwagami. Aby zechcieli 
swe propozycje dotyczące środków 
zmierzających do poprawienia 

, stąnu pięściarstwa przesłać do 
nasze.i redakcji. B.F. 

- nie społecznych działaczy piłkarskich. Nie chodzi przecież o to, . 
aby wyjeżdżać z każdą ekipą, aJe co najmniej dziesięciu leg­
nickich działaczy zasłużyło s obie na to, ażeby raz w roku 
w nagrodę za swą ofiarność wyjechać za granJcę. 

Sądzimy, iż ten dobry obyczaj - tego rodzaju forma uzna­
nia - pow1ruen znów być przywrócony i stosowany przez 
legnickie władze sportowe. 

B. FREIDENBERG 

' WWZR&H N A idiNBWłi &Wtii§fłi8 
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' NA INDYWIDUALNE ZAMOWIENIE KLIENTA C m . 
SPECJALNOSC ZAKŁADU- BALERINY I' KOZACZKI 

!,,;,.. 

W CENIE OD 190 DO 450 'ZŁ 

Upowszechnienie sportu zależy w 
duż1=j mierze od ilości urządzeń i 
obiektó;_; sportowych, Nie wszystkie 
miejscow9_

i
�i-� :�;,.iadają wystarczają­

cą ilość"�biell;tóJN, i w. t:1im .w�p.adku 
dżialacze" sport-owi tI'afi-ają na. ,ctu;;;e 
przeszlrndy·- w za·bezpteC'l!:a_niu oewo­
wiedniego miejsca· • dla' " wszystktrh 
ćwiczących. 

popołudniowych. Jest prawdą, że 
WKKFiT we Wrocławiu p rzyrzekł 
dotację na budo,vę "no,v:ef'.sa'ii gim­
nastycznej, cóż z tego skoro roz-

rozwój sportu, dalszy awans spor­
tovlców zto,toryi do czołówki Dol• 
nego'' Sląska. 

MIESZKAŃCY JAWilRA ! 
PSS W JA WORZE Z A P  R A S  Z A DO BRANŻOWYCH 

SKLEPÓW I P O L E C A: 

- UBRANIA MĘSKIE 

- PŁASZCZE MĘSIHE NA 
SEZON JESIENNO-ZIMOW�, 
Z TKANIN WEŁNIANYCH I 
LAMINATU 

- DUŻY WYB◊R KOSZUL I 
BIELIZNY DAMSKlEJ Z PO· 
PELINY, FLANELI, DLA PA• 
NOW l MŁODZIEŻY 

- SWETRY DAMSKIE, MĘSKIE, 
• � �OŻN�CH KOLORACH 

- ORAZ SPRZĘT GOSPODAR· 
STWA DOMOWEGO ,TAI;;: 
MASZYNY DO SZYClA, 
PRP.,l,KI, LODOWKJ I WIELE 
INNYCH ARTYKUŁOV-

Z A P R A S Z A M Y 
354k 

Najlepiej PRZEKONAJ SIĘ SAM· 

370k 
poczęcie jej bud�- i°iianuje się ,:-:-,. _____________ ,._. _ _,,,,....· 

OGŁOSZENI-A DROBNE 
•• ZGUBIONO Iegit'ymację ubezpiecze­

niową wydaną przeź Hute l\�iectzi 
w Legnicy na nazwisko Cholewa 
Józef,. G-31075 
ZGUBIONO świadectwo szkolne z 
ukończenia 7 klasy wydane przez 
Szkołe Podstawową w Por1>'ńrzynie 
na n'iizwislio Kulina Bogumiła . • - • • ., G-31077 

i.oku 1967. Wobec t:alriegor stan!!.. r7._§:· 
czy, zupełnie niezrozumiały jest fak,1, 
że znajdująca się w •  Powiatowym 
Domu Kultury 'Salą gimnastyczna 

' zamiast spełniać przezna<poną rol<; 
_
_ 

- służy na próby zespołów arty­
stycznych i baletowych! I o dziwo, 
władze sportowe nie domagają się 
oddania jej sportowco·m. 

-Czyżby fia sko 
-wleU,ich nudiiei 

ZGUBIONO legitym acie ubezpiPC7e­
niową rodzinna wydana przez 
lVTZBl\1: w LPo-nicy na nazwisko 
Franczak Czesława. G-31076 

Miasto Złotoryja w okresie jesien­
no-zimowym odczuwa bfak sal gim­
nastycznych·;- Jedyna sala znajdują­
ca się w Domu Społecznym przy PL 
Wolności 5 Jest . ekspl oatowana "prz·ez 
cztery _ szkoty i t�h kluby sportowe, 
a 'nadto urząd�a -się w niej wszy;t­
kie Imprezy. Tak :więc przez salę od 

Okazuje się, że zbytni optymizm 
nie popłaca. Przykład. Nasza oslat­
nia entuzjaslyczna notatka z o­
twarcia nowego stadionu w Bole­
sławcu. Zespół BK.S,-u rzcczywi-

Mamy nadzieję, że , ,po niniej,sz.ej "'Ście w tym spotkaniu zasłuży! so-
notatce Powiatowy Komitet Kultury· ble 'na słowa uznania. N apisaliśmy 

. ZGUBIONO przepustkę • wyclaną 
nrzez Lel'nickie Zakłady Przemys1u 
Owocowo-Warzywneo-o na n azwi­
�ko Front�zak Zenona. G-31078 
ZGUBIONO świ'ldectwo S7kolne Z 
ukończenia 7 klasy wydane . pq•ez 
S7kolę PoclMawown nr 4 w re,e;ni­
cy na nazwisko Kopała Jer?v. 

Fizycznej 1 Turystyki oraz Powia: _ _ _ o tym. Obecnie mamy nawet lek-

towy Ośrddek Sport.u, Turystyl{i i kie wyrzuly sumienia.' czy właś�ie \. • 
goct,z. 7 do 23 • przewijają się n:e--· ' . . 
ustannie grupy sportowców. Można 
sobie. wyobrazić w j akich warunk.ach 
trenują tu sportJwcy w godzinach 

Wypoc-zynku w Złotoryi zain teresu­
ją się tą sprawą. Od niej bowiem 
w znacznym stopniu zależy dal&·zy 

' G-310'79 
ZGUTIT(l"10 le?itymacle ZPoWiD 
nr 1245/Wr wvdana przez 7ar7ąrt 
Okregu Wrocław na n,n,.·i�'-n 
'J'rrł-JP<'""'"'�ki Julian. G-�1Drn 
7GTTBTONO le_gitvmacię s7ł(0Jpą, SPORlOWA • SKRZYNKA O□POWłEOZI 
wvcl,ir,:,i przez ,¼l!<adniczą Sz'u,łę 
?:e1won0wa w Le«ii icy na nazwisko 
.Talrnbów Franciszek. 

G-310Rl 

HuJvi�� nm r!rele 
kla1y _ C 

W tabeli pierwszej grupy klasy C 
tyllrn dwie d rużyny nie ponio�ły- do­
�ąd porażki:' Hutnik · Legnica i Kole • 
jarz Borów. Wszystko wskazuje na 
to, że w tym sezonie uda się wre­
szci e piłkarzom Hutnika uzyskać u­
pragniony awans do  klasy B. 

Oto alttualna t'lbela : 
Hutnilt Legnica 4 7 23: 4 
Kolejarz Borów 4 7 10 :  3 
Garbarnia Prochowice 5 '1 16: � 
Kabewiak Ib 3 4 IO :  5 

Piast Ib 4 4 7 : 12 
Cukrownik, Śtarv Jawor 4 3 8 :  6 

LZS Przedmoście 3 3 6 :  5 
Odzieżowiec Legnica 5 2 5 :14 
Budowlani P'ątnćw 4 2 5 : 1 9  

,,Kole ja rz Miłkowice 4 1 8 :21 

Czym kierowano się - npy• 
tuje pan C. K. przy ustala• 
niu sldadu reprezentacji Leg­
nicy na Radeberg. 

- To piękne miasto· w NRD 
stynie iak panu wiadomo z 
bardz() cenionego przez smako­
szy gatunku piwa „Retdeber­
ger". Przy u_stalaniu reprezen•• 
tacji kierowano się więc I. 

tym, i-e jeśli nte powiedzie sie 
naszym piłkarzom na tak 
zwanej niwie sportowej to w 
innych na pewno nie dadzq 8h 
wyprzedzić. 

* 
Czy to prawda, że MKKFiT 

w Legnicy zamiast starać się 
o .jak· naJszyb-sze wyrt>monto­
waf1 ie  jedynej w tej chwili • w 

mieście sali przy ul. Gł,ogow•• 
skiej, nosi się· z z;•mia rcm 7a• 
ku pienia wi<>lkiej ilości sp rzę­
t•1 bok<',jowego? 

'Tak. • Sk.oro koszykarzy, 

siatkarzy, . ciężarowców @raz 
innrr brać sportową i w tym 
ro.L:.u pozostawia na lodzie chce 
zapewnić im przynajmniej 
moż1,.o.,ć uprawiania gry w ho­
keja. 

.;, 
Co się właściwie dzieje ze 

stadionem w )'arku M iejskirn 
(d,iwnym D7iEwiana) - zapy­
tuj!' grono kibiców. Jeśli do­
tychc:ps hyl zaniedbany to 
obecnie przedstawia obraz nę­
dzy i roz vaczy. 

Znacie 1.0 

.,Gdzie kucharelc 
Stad•on ,ma w tej 
�ciwie dwóch 
Ośrod<>k , ,. Spórtu 

pnyslowie 
�z eść . .. ?" 

eh u·ili 1.t:la­
gospoda rzy:  

-i:urystylci i 
Wypoczynku oraz RKS Dzie­
wi-:irz. A tak zwykle bywa 
wsród dwóch gospodarzy ied­
neqo obiektu, /.ż każdy z nich 
czeka aby drugi „odwaln" za 
niei10 rototę. bet 
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ta n:1sza pochwala nie była w Ja­
kimś stopniu przyczyną ostat'<ich 
kompromitujących pora:iek niec'aw­
nego przodownika ligi wojewódz­
ldej. 

Spotkanie z Lotnikie111 nie za­
powiadało przecież nagłego spact.:. 
ku formy w ze�pole górniczym . 
Przeciwnie, po ki lku słabych spot­
kaniach w meczu z Lotnikiem bo­
lesławianie · zagrali m,idrze tak­
tycznie i skutecznie. 

Być rooże jes t  to chwilowy tylko 
kryzys, być może szybk0 zos,an\e 
przełamany i następne spotlrnnie 
zakończy się zwycięstwem BKS-u. 
Wszyscy byśmy tego chciel i .  

Prawem równowa5;i powinniśmy 
jcdn9.k poi:-Rść teraz w s1:: rz..jny pe­
symizm. Nie uczyn imy lego. Ow­
szem z pcsymizmC!m, a le  nieco u­
miarkowanym ograniczymy się dn 
stwierdzcnia. :że jeszcze nk slra­
conego, chyba jakoś tam b:;dzie. 

.__,_,,....,...,...,,.. __ .,,u�""""' �  ��'.lift. 

U nhr�" r11r:g·f t'z� rmi „r'\uiJ. !1.1 •h l ,J v B!H 

turnie! u Dzikicn D rużvn 
Tegoroczny turniej Dzikich 

Drużyn przyn iósł zwy<:ic; .s two ze­
!.=połowi „I(obry", ktC:ry w i i ,1c:.­
le poko nał ,,Barcf-lonę'' 5 :  1 .  

Zwyc1E;>ska dn1?vn °t gra ia  V✓ 
składzie: ;"1'!"ar;2n  G n yw .. : cz, J,.­
rzy .:j,Hebczuk, Amfrzf',i d:illm.J.n, 
Jan · Kozakiewicz. Edwar�1 Pk>·­
ścionek, Tarl�usz G u.wy, C�'.e­
slaw Zwac-zka, l\farek Jiiaufman. 

WIADOAĄO$Cl 



Bilel do niebu Z MARLY w 1963 r. w S:rn 
Francisco właściciel domu 

, publicznego, Dawid Supple, 

!należał do dwóch rywalizują­
cych ze sobą sekt religij­
'l).ych. Na jedynego spadkobier­
cę wyznaczył on sektę, która 
izagwarantuje mu honorowe 
miejsce w zaświatach. W p.-o­
cesie spadkowym obie sekty 
twierdziły, iz dotrzymały wa­
runków umowy_ Jedna mO<lli:la 
się o to, by Supple otrzymał 
l)ajzimniejsze miejsce w piekle, 

Szlucheclwo 
K LIENCI działu owocowego 

pewnego sz.tokhoJmski�go 
sklepu są niezwykle zado-

.woleni z obsługi sympatyczne­
go ekspedienta. Nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego, gdyby 
llie faJct, że _Frederik Hugo von 

inna błagała o najcieplejsze 
miejsce w niebie. Sąd j ednak 
:i.ądal dowodów. Powołano WiGC 
na eksperta wróżbitę, który 
podczas seansu spirytystyczne­
go miał zapytać ducha zmar­
łego, gdzie się aktualnie znaj­
d uje. Magi=iy stół p,rzy po­
mocy uderzeń wskazał wyraź­
nie kierunek... niebo. Wobec 
takiego znaku z zaświatów ' sąd 
przyznał nielichy spadek sekcl"'!, 
która wystarała się o bilet dQ 
nieba dla Dawida supple. 

('. 

obowiqzuie 
UQsen legltymuje się autentycz­
nym tytułem hrabiows·kim. W 
Szwecji jednak szlachectwo nie 
jest związane z przywilejami 
s;iolecznymi. a dobry ekspe­
dient cieszy siG większym sza­
cunkiem niż. biedny hrabia. 

Spiqciku 

M 
IMO, iż zastosowano nal• 
now•oczęśniej&ze hodki o­
wadObójc:z.e rozsiewane 

przy pomocy . helikopterów, e­
pidemia śpiączki w a1T1erylc::iń� 
sk�m mieście, . Houston rozs.ze­
na się w dalszym ciągu. ĆhQ· 

. robę przenoszą mos\city za� 
miieszk uj ąee ba1'niste teren :r 

, poiożone wokół miasta. • Sku- • 
·• tt::czną akcjEl prneclwko .; owa­
dom utrudniają obfite opa<;ly 
deszczu. W Korei południowej; 
gctz.ie również ·wybuchła epid':!­
mia śpiączki zanotowario już 
lSO ofiar śmiertelnych. 

Tokijsk ie • ba·g ienko -· l ICZBA przestępstw _popel• 
nio11ych przez młodocia­
�ych Japol:'iczylców wzro­

sła z 120 tys. w roku 1956 do 
2 milionó)I>! w roku 1993. W sa­
mym Tokio : popeińiono . w ub. 
rok·u 300 tys. przestępstw, któ• 
ryC1h sprawcy stanęli przed 
sądem cl'.fa nieletnich. 

GłOśrtY „Cichy Don" 

TltUJ1\CE LISCIE 1 

. T_e samoloty . opatnonc liśdem 
1

klonu - wchodzą w 

skład sil • zbr•oj,1ych NA'IO sta<"jonujących w Kiemcżech za­
., chodnich. Jak oświad::zyl m'.nisler wojny .Kanady, Paul Hcl­

leyer, maszvny wyposa�one są w broń nukleaJ•na 

t ' 

Czorne bezrobocie Z
NANY kompozytor ra­
dziecki Dymitr Szostal{O­
wicz postanowił stworzyć 

operę na pOdstawie głoś­
nej powieści Szołochowa ,;'Ci­
thy Don". Szostakowicz prze­
pro�adza konsultacje nie tylko 
t: autorem epopei, .ale studiuje 
również obyczaje i pieśni na­
stępców bohaterów książki. 

L
ICZBA �ezrobotnych wśród Murzynów w USA w wieku ocJ 
14 do rn lat wynosi 25 ].,roc. Liczba ta podwoi!a się w 

ootatnich cl.ziesiGciu latach. Oficjalne raporty amerykan­
skiego rządu sugerują jednak. iż faktycznje liczba bezrob,>t-
nych jest znacz.nie większa, gdyż statystyki obejmują jedy­
nie tych, którzy nie zrezygn :)WVli do-tąd cte.finllywnie ze zn:,­
lezienia pracy. Wśród młodzież:,, białej bezroąotni stanowiq 
15 procent. 

Ł __ z_y_,._1_r_i_,_�_ti._d_ie_J_i ri umi_r 
przedbiegu rozpoczął finisz, jego 
ill,ćljwiększy konkurent . John 

P 

AMIĘTAMY jesZC'.le 
finałowy bieg na 100 

metrów, w którym 
najlepszym Europej- Landy nadepn!)l mu niechcący 

czykiem i czwartym kolcami na nogę. cały pned­
w doborowej stawce cuimpijsk:i wysiłek okazał się 

biegaczy okazał .  się nasz repre- więc daremny. Przebita noga 
zentant Ma.nia.k. Brązowym me-
dalistą tego biegu został Kana- długo nie pozwalała mu na pod-

dyjczy.k Harry Jerome. Ten jęcie treningów. AJ.e Herma,nn. 

wtaśnie zawodnik przeżył na doszedł mowu <:lo formy i star­
poprzednich Igrzyskach ' Olim pij- tuje w Tokio, 
&kich (Rzym, rok 1960) klęs.ltę, 

Kontuzje 
Uf YPADKI i przypadki czę­

IW stó krzyżują zamiary i 

nadzieje sportowców. Cza­
SE'.m tyll,o silna wola pomaga 
im w przezwyciężeniu trudno• 
ści, które przesz.kadzajq w uzy­
skaniu ciobrych wyników. Przy­
kład - J6ze.t Szmidt. Jego 11-
dział w Igrzyskach OJimp;jskich 
stal, jak wiadomo, pod wielkim 
znakiem zapytania: chorot;>a sta-k:t&ra przelcreśliła jego marze­

nia o . zloitym medalu. Był wów­
czas j ednym z faworytów, dzie­
lił rekord świata (10,0 sek.) z 
Niemcem Arminem Harry, póź-

J EDNEMU z najbardziej sen• wu kolanowego pl'zekrc�l aia • 
saeyjnych wypadków w hi- zdawałoby się j ego szanse na 
storil :Igrzysk Olimpijskich zakwalifikowanie siG do " walh.-i. 

ule2la w 1932 .Nltlrn, w Los Ą�1- z najlepszymi trójskcx:zkami. 
świata. żelazna wytr:walość po• 

niejszym zwycięzcą tego biegu, geles nolenderska pływaczka zus 

mogla mu w po.Jconaniu na­
stępstw ctolegliwoścl. Jak Czy­
telnicy zapewne pamiętają .z \ 
transmisji TV, Jelcal'Z leczącY 
Szmidta opowiadał, że n::.sz 
„kangur" wykQnywal d;,icnnie 
<.'około... 12 tysięcy ruchów cho­
rą l').ogą, obciążoną 4-kiJcigran'io­
wym ciężarkiem. Upór · przy­
n iósł nactspo<lziewa,ny rezultat ­
zloiy medal, 

Niestety; gwałtofW!n:V &kurcz 
mięśin.i prze.rwał j ego bieg; Rów-

Braun. Tuż przed finałem użąd­
lila ją pszczoła. Zus Braun do• 

nież bieg na 200 m był dla stała wysokiej temperatury 
N A Igrzyskach Olimpijskich 

w Tokio obecnych jest 
niego pechowy, Chciał p.rzyinaj- musiała -ezygnować z fliI1. atu. · l ś = w1e u sławnych ongi spor-
mniej tutaj zdobyć medal, ale Wypadek ten pomógł jednaJ,: towców _ zwycięzców olimpij-
kontuzja w ·biegu • finałowym jej rywalce, Amerykance Eleo- skich. Na el,;.ranach telewizorów 
nogrzebal.a jeg a.._, j Widzieliśmy przez moment sław-.. o n �e e. nor Holm w zwycięstwie. Nic- ne-go Jesse Owensa. Niemcy Har-

W l\'IELBOURNE, w 1956 r.i 
pechowcem ta.kim był 
Siegfried Hermann, f.awv-

1·yt biegu na 1500 m. Kiedy · w 

zagrożona, wygrała 100 m sty- ry i Lauer, Belg Roger Moc-n5 
lem g.rzbietowym. Obie zawod- i t,.nglilt Pirle są sprawozdawca­

niczki płakały:  zus z powodu mi sportowymi. Zapowii.:dano 

niemożności wzięcia uctzia,lu w 
t..kże przybycie w charakterze 
sprawozdawców Ch,risa Chata-

flnale, Eleonor ze szczęści.a. wav:i. i Herb„ F.llioHa. 

Prześcignął Hłlleru 
S

ZWAJCARSKIE pismo „Die 
Woche" donosi, iż kan­
c-lerz federalny Erhard po-

lecił wyposażyć wszystkie swo­
je posla-cllości w schrony prze-

Wia 
lit':ski 

daleko w tyle były ber­
bunkier Hitlera. żaden 

komfort nie 
przeszkcdzić 

powinien jednak 
w , pamiętaniu o 

niechlubnym zmierzchu wod,.:> 
ciwatomowe. Luksusowe ,vypo- ,.Tysiącletniej Rzeszy". 
sażcnie tyc� schronów pozos·,a-

N ieµrzyje.mna bm ń 
ID ANGLII wyprodulcowan� li preparat chemidny chr0-

niący pomieszczenia mie­
szkalne przed niepożądaną wł• 
zytą zwierząt. Preparat rozsic­
W&. nie-przyjemną dla zwierzą! 
WOJ). Stronią Od niej myszy, 
szczury, koty, psy itd. Nato­
rr:iast dla lud·zi woń ta j est 
nieuchwytna. Srodek ten na-claje 
się closkonale do och!'ony o· 
grodów i innych upraw przed 
dziką zwierzyną. rodobneg'J 
preparatu używają aust.rnJijscy 
listonosze do obrony przecJ 
psami. 

-·! AK donosi prasa rnchcd­
J nia rząd NRf<". zamierz� 

zwrócić się cło swych oby• 
wate]j z uroczystym apelem. 
:it,y w przyszloś<l_i nie pode.i· 
rnow,1Ji po•ct ż<1d1�yrh pozorem 
podróży do ja!deg<>l·�olwiek kra­
ju socjalistyczn0go. 

Oto dobitny dowód trosl,i o 
morale swycJ1 poddcij1,yc11. 

_b iskup 
M 

IESZKAŃCY wioski w 

hrabstwie Kent (Anglia) 
byli ostatnio świadkan°i 

dość niezwykłego wydarzenia. 
Do niecodziennych bowiem na­
leży widok arcybiskupa Canter­
bury kłaniającego się nisko 
,wojej żonie. Powód aczkolwiek 
dość prozaiczn y • malżonJrn 
bisku pa upuściła parasolkę 
świadczy jednak o rycersko:ścl 
dostojnika kośc1ot.a anglikańskie­
go. 

Odważny f RANCUZ. pan Georges Leu­
PC. należy niewątpliwie do 
odważnych mężczy:z.n. Zde-

cydował się bowiem zostać 
czwanym mężem pani .Julieite 
Priem, która odprowadziła ju� 
3 poprzednich na cmentarz. 
\Vytrwala niewiasta stale gusto­
wnla w mężczyznach w po­
dC'szłym wieku. Pan Leupe ma 
na-clzieję, że będzie jej ostatnim 
małżonkiem. Ciekawe czy al)y 
jego poprzednicy nie łudzili siP, 
uik samo. 

• 

I 

Szczęką go ! 
O D DLUŻSZEGO już czasu 

supe1· filmy o treści biblij ­
nej realizowane są z za-

pałem przez zachodnich pro­
ducentów. Jeden z naJdroższycl1 
hollywódzl<ich reżyserów, John 
Huston (3oo· tys. dolarów za 
film), pracuje właśnie nad ta­
kim tasiemcowym filmem bi­
blijnym. Do kulminacyjnej s�e-
ny historii Kaina i Abla H;..i­
ston potrzebo\!o:.§11 odpowiednie 
narzędzie zbrodni. Musiała to 
być koniecznie kość. I to foto-

geniczna i groźna. Przez kilka 
dnl trwały poszulciwan.ia w mu­
zeach, jednak żadna z prehi&oo­
rycznych kości nie zadowalała 
n·żysera. W końcu znal'.'!.llOno 
ta!rową. ... w rzeźnd. Zdaniem 
reżysera scena zabójstwa Abla 
budzić b()dzie odpowiednią zgro­
z� u widzów. Znawcy starego 
testamentu twierdzą co praw­
da,  lż nie ma w nim opisu 
n�rzGdzia zbrodni i że raczej 
pasowałby tu solidny kamie1\, 
ale wia-clómo. wola reżysera jest 
rzeczą świętą. 
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